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(Tytuł do konkursu)
Mętna,! w jednym dniu, w przed­

dzień Świąt Bożego Narodzenia, na- 
ŚsessSy do władz państwowych dwa 
raporty, ujęte w zwięzłą, lapidarną 
formę meldunków żołnierskich.

Rierwszy z nich —- to meldunek 
górników o osiągnięciu przedtermi­
nowo planu wydobycia węgla na 
*ok 1946 w Ilości 46 milionów ton, 
drugi —- to meldunek włókniarzy © 
wypełnieniu planu produkcji w pań­
stwowym przemyśle «włókienniczym 
w 104 proc.

Symbolika tych cyfr jest wielka 
i tylko ludzie obojętni na wszystko, 
lub krótkowzroczni mogą przejść nad 
mmi do porządku dziennego.

Uświadomiony ogól społeczeństwa 
anusi dojrzeć w tych dwóch suchych 
cyfrach ich właściwą treść.

A treścią tą jest przede wszyst­
kim ciężka, rzetelna, ofiarna praca 
tej półmilionowej armii- ludzi pra­
cy — górników i włókniarzy, któ­
rej owoc — to miliony ton węgla I 
miliony metrów tkanin.

Treścią tą jest wysiłek organiza­
cyjny inżynierów I techników, kto- 
. sry pozwolił na podniesienie spraw- 
ąośoi produkcji i zaopatrzenia maie- 
k*fulowego.

Treścią tą jest myśl gospodarcza 
czynników decydujących, która za- 
iptdróenie podniesienia produkcji 
lor.zem>ysłowe,f wyniosła na pierwszy 
jpjlaii w hierarchii problemów gospo- 
(SsArczych państwa.

Te dwa meldunki oznaczają z,wy-

Niechaj, mocne i szczęśliwą staje sią Polska
w oparciu o nasz wspólny trud
P rze m ó w ie n ie  w igilijne Prezydenta Bieruta

W dn. 24 hm, o godz. 19 Prezydent 
K. R. N. BoMslaw Bierut wygłosił 
przez Radio m  wszystkich Polaków 
przemówienie wigilijne:

Polacy!
Wszyscy, gdziekolwiek znajdujecie 

się w dzisiejszy wieczór wigilijny —
Obywatele Rzeczypospolitej!

W chwili, gdy,, zasiadacie tradycyj- 
cięstwo obywatelskiej postawy, nie- | nym zwyczajem w gronie najbliż- 
^tomaef woli pracowników przemy- | szych, aby — dzieląc się opłatkiem —
Wtt. Oznaczają zwycięstwo entuzjaz- j złożyć sobie nawzajem najbardziej u- 
m u  i wiary nad negacją I bierno- j pragnione życzenia" — chcę przylą- 
ścią, oznaczają zwycięstwo przewi- ! C5Eyć się do Was w imieniu tej wspól- 
didącej myśli twórczej nad przypad- i nei nam wszystkim, wielkiej i najmil- 
kowością i doraźną improwizacją, i S2i j  Rodziny, którą stanowimy razem

Prócz tej symboliki, osiągnięcia ! jako sjaród Polski. Inionj-ch, uniknęliśmy najstraszliwszej
aiaszego przemysłu węglowego i wió- | J o to  po raz drugi świecimy Wig!
Menniczego mają również treść re- i lię w warunkaeh pokoju,” r * 
alitą, Produkcja, milionów ton węgla ■

' MedareMM I f l i  ofiara

ga się szybko ku nowemu życiu i po­
myślności.

Nieśmiertelną i nieugiętą moc du­
cha wykazał Naród Polski w walce 
z odwiecznym wrogiem niemieckim 
w czasie ciężkich zmagań minionej 
wojny. Ale niemniejszy hart i wolę 
wykazuje i dziś w pracy nad odbu­
dową kraju, w codziennym trudzie 
nad umocnieniem jego sił twórczych.

Zażegnaliśmy klęskę głeiiii
Jeszcze półtora, roku temu więk­

szość naszych pól była nieobsiana I 
nieuprawiona, setki tysięcy zagród 
chłopskich spalone, inwentarz żywy 
i martwy pozostał zaledwie w 1/3 
stanu przedwojennego, na Ziemiach 
Odzyskanych z porzuconych zagród 
wyglądała, przeraźliwa pustka, a 
grunty leżały odłogiem. Widmo głodu 
zdawało się kroczyć nieodparcie, aby 
ogarnąć swym niszczącym wpływem 
cały kraj.

Dziś nie ma już pól nieuprawnych 
w Polsce Centralnej, a  na Ziemiach 
Odzyskanych żyje, pracuje i uprawią 
rolę ludność polska w sile przeszło 
4 milionów. Stan inwentarza żywego 
i martwego zwiększa się, a odbudo­
wa zniszczonych zagród chłopskich 
postępuje w tempie tak szybkim, jak  
nigdy przedtem. Dzięki pomocy są­
siedzkiej ZSRR i państw zaprzyjaż-

| milionów metrów tkanin, produk­
cja rosnąca, stale — .to zwiększone 
możliwości pokrycia braków' na .ryn­
ku wewnętrznym, to . zwiększone 
możliwości ekspprtowo-importowe w 
stąpym handlu towarowym z zagra­
nicą. Więcej węgla i tkanin, to nie 
tylko więcej opalu, surowca dla ce­
lów przemysłowych, więcej odzieży 
dla ludności kraju — to możność 
otrzymania maszyn, surowców’, tłusz­
czów i In. artykułów deficytowych 
% zagranicy, 4© dopływ dewiz zagra­
nicznych —• 4© umożliwienie nam za

Jeszcze nurtują głębok© w sercach 
naszych ślady tragedii, którą przeżył 
Naród Polski, a wraz z nim każdy 
z nas % osobna — w czasie wojny 
i długotrwałej niewoli. W iluż t© ro­
dzinach zbraknie dziś przy wieczerzy 
najbliższych — tych, którzy padli o- 
flamie w służbie Narodu, lub zamę­
czeni zostali przez hitlerowskich zbi­
rów ? Ale mim© bolesnego smutku, 
który budzą te wspomnienia ■ 
zwróćmy w dzisiejszy wieczór swą

jęcia w wymianie światowej ©dpo- j myśi ku Ojczyźnie i w tryumfie Jej 
wśednfej pozycji i utrzymania jej n a : Odrodzenia znajdźmy ukojenie i ra- 
stale .. _ dość zwycięstwa. Bo choć ■ ciężki był

Osiągnięcie ©kreślonej produkcji nasz los w latach niewoli —  swyelę-
węgla i tekstylii w ilości i w czasie! żyja Sprawiedliwość i niedaremna
ustalonych w planie na rok 1946 a : ofiara, nie na próżno spłynęły
na wet  ̂ przed terminem, stanowi ■ krwią bohaterskie szereg! bojowni- 
wreszcie doniosły czynnik psychu- J ków o wolność I niepodległość n ie ­
logiczny. Pozwala bowiem patrzeć % czypospolitej.
ufnością na plany gospodarcze opra­
cowane na najbliższe trzechlecie. 
Pozwala mleć ufność do tych, którzy 
je będą realizowali na wszystkich 
szczeblach, od górnika, robotnika po­
cząwszy, kończąc sta właściwych 
twórcach planu. ' T. D.

A choć niewielki odcinek czasu 
dzieli nas jeszcze od niszczących dni 
wojny — mamy prawo, z triumfem 
spoglądając w przeszłość i przysz­
łość —  stwierdzić, że chwałą wieczy­
stą uwieńczona Rzeczpospolita dźwi-

klęski głodu, a  w ciągu najbliższych 
dwóch lat plonami s własnych pól 
potrafimy zabezpieczyć wszystkim 
swym obywatelom wyżywienie nie 
mniejsze niż przed wojną.

Pamiętamy, jak wielką piagą spo­
łeczną na wsi polskiej był brak zie­
mi i stałe bezrobocie około 8 milio­
nów ludności bezrolnej 1 małorolnej. 
Dziś już nie brak ziemi, lec® brak 
dostatecznej liczby rąk do uprawy 
roli hamuje jeszcze naszą gospodar­
kę rolną na Mendach Odzyskanych. 
Z reformy rolnej nadzielono ziemią 
około 350 tysięcy rodzin chłopskich, 
a na Ziemiach Odzyskanych otrzy­
mało ziemię przeszło 8 miliony repa­
triantów i osadników. Ziemie te po­
trzebują jeszcze z górą miliona lud­
ności rolniczej i drugie tyle ludności 
do miast i przemysłu.

Przgmysl i s l ą i  pm M łsIi 
przedwajsnaą

Półtora roku temu koleje polskie 
znajdowały się w opłakanym stanie. 
Tory i mosty zniszczone, brak było 
parowozów i wagonów. Dziś 2/3 
zniszczonych mostów kolejowych zo­
stało już odbudowane, pociągi kursu-

dos tarcza ją im potrzebnych parowo­
zów i wagonów.

Półtora roku temu przemysł nasz 
ledwie rozpoczynał mozolną odbudo­
wę ze stanu dewastacji, a dziś już 
ogólnie biorąc zbliża się do stanu 
produkcji przedwojennej.

Przed dwoma dniami górnicy pol­
scy, włókniarze i robotnicy kolejowi 
meldowali mi, że wykonali przed ter­
minem całkowity plan roczny, który 
stawiał im znacznie zwiększone zada­
nia w porównaniu z rokiem poprzed­
nim.

Do końca, roku górnicy polscy zao­
fiarują narodowi ponad 1 milion ton 
węgla, wydobytego ponad plan. Chcę 
podzielić się z Wami tą  wiadomością, 
uważając, że jest to najpiękniejszy 
podarunek gwiazdkowy dla Polski ze 
strony robotników, techników, inży­
nierów i pracowników przemysłu wę­
glowego oraz innych gałęzi naszego 
gospodarstwa narodowego, które 
przodują w pracy nad pomnożeniem 
bogactw naszego kraju.

Polsku potęgą aa Bałtyka
Półtora roku temu nasze porty 

morskie były bezczynne, a wielkie 
500-kilometrowe wybrzeże morskie 
niewykorzystane.

Dźwigi i urządzenia portowe leża­
ły w gruzach, zaś niewielka liczba 
naszych przedwojennych statków 
znajdowała się poza krajem, obsługu­
jąc potrzeby* innych państw.

Dziś ika morzu polskim powiewają 
liczne bandery okrętów i własna na- j 
sza marynarka polska odbudowuje się j 
w tempie niezwykłym. Staniemy się i 
wkrótce jednym z największych : 
państw morskich na Bałtyku, gdyż 1 
już w przyszłym roku nasza mary­
narka handlowa i wojenna przekroczy 
poziom naszej żeglugi przedwojennej. 
Do Gdyni i Gdańska przyłączył się 
Szczecin oraz szereg innych mniej­
szych portów handlowych i rybac­
kich.

Potężne bogactwa przemysłowe i 
surowcowe Ziem Odzyskanych zmie­
niają charakter i oblicze naszego kra­
ju. Pozwalają nam one tak silnie 
wzmóc wytwórczość kopalni, hut, fa­
bryk i warsztatów, że polska będzie 
zaliczana wkrótce do krajów prze­
mysłowych a rde rolniczych, jak daw­
niej. Proces ten poważnie przyśpie­
szy Danina Narodowa na zagospoda­
rowanie Ziem Odzyskanych, którą ca­
ły Naród dziś składa Polsce —= jako 
swą trwałą ofiarę.

Piękny nasz kraj, dla którego wol­
ność i niepodległość utrwaliliśmy na 
zawsze — ożywimy, upiększymy I

najlepszych naszych bohaterów i bo­
jowników, którzy oddali swe życie 
Police -— kształtuje z siebie nowe ka­
dry budowniczych, nowe szeregi ofiar 
nych i najszlachetniejszych pracowni­
ków, tworzących nowy byt, nową 
kulturę i nowe zasoby bogactw dla 
Narodu. Niechaj mocną, zasobną I 
szczęśliwą staje się Polska w oparciu 
o wspólny nasz trud, zapał i czyn 
twórczy, w oparciu © mądrą i sięga­
jącą w przyszłość myśl, wyznaczają­
cą prawidłowo kierunek naszego roz­
woju i bieg naszych dziejów.

Oto czego pragnąłbym życzyć 
Wam wszystkim, zasiadającym dzi­
siaj przy stole wigilijnym — najmil­
si moi Bracia Rodacy w kraju i poza 
jego granicami.

Wzbudźmy świadomość spijii.,-,
Z uczuciem radości I uroczystego 

skupienia zasiadali zawsze praojco­
wie nasi do wigilijnej wieczerzy, u- 
walniając myśl od spraw drobnych I

codziennych, aby dać jej ajfick 
wzwyż ku tym radosnym i wzniosłym 
przemianom, którym podlega Czło­
wiek i Wszechświat w wielkim ws®o 
czystym procesie odrodzenia.

Wierni tradycji Przodków i włas­
nej serdecznej potrzebie dajmy dziś 
jak najszersze ujście tym uczuciom 
braterstwa, które w chwilach walki 
© byt i wolność naszej Ojczyzny jed­
noczyły nas w czynie bojowym I po­
święceniu dla dobra i szczęścia Rze­
czypospolitej.

Dziś Polska Odrodzona oczekuje 
wszak od nas równie powszechnego 
zbratania i poświęcenia się wszyst­
kich ludzi czystych serc i dobrej woli 
dla pracy nad Jej odbudową i Jej 
przyszłością. Wznosząc swe myśli 
ponad przejściowe żale i urazy, 
wzbudźmy dziś w sobie świadomość 
spójni, wykraczającej hm  poza nas* 
krąg rodzinny, spójni Narodu Odro­
dzonego do życia po długotrwałej nie­
woli

I niech poczucie tej spójni sprawi, 
by w nastroju radości i pieśni wig&= 
lijnych zadźwięczały również w du­
szy naszej struny gorącej wiary w 
szczęśliwą przyszłość Polski —  nio­
sąc na ustach najdroższe nasze ha­
sło „Niech żyje Polska".

W góry, w góry miły bracie.

2,7 miliarda zł
tuplacii przemysł państiuoiry na Daninę

Mią. Przemysłu zawiadomił pełno- ■ ny — 20.026 tys., przemysł elektro-
momika Rządu do Spraw Daniny 
Narodowej, że poszczególne przemy­
sły państwowe dokonały wpłat na 
Daninę w następującej wysokości: 

Przemysł włókienniczy — 829.688 
tys., przemysł skórzany — 74.245 tys., 
przemysł zbrojeniowy — 7.527 tys., 
przemysł energetyczny — 83.148 ty-s., 
przemysł paliw płynnych — 57.639 
tys., przemysł cukierniczy — 334.382 
tys., przemysł metalowy — 246.363 
tys., przemysł chemiczny — 170.576 
tjps., przemysł papierniczy — 118.831 
tys., przemysł węglowy — 268.005

techniczny — 54.174 tys. Razem zł. 
2.730.832 tys.

W kwocie tej mieści się zaliczka 
600 milionów zł. wpłacona przed 
dwoma tygodniami przez Min. Prze­
mysłu na poczet przypadającej od 
poszczególnych przemysłów należno­
ści z tytułu Daniny Narodowej.

$ $ *
Przedterminowe i nadprogramów'© 

wpłaty na Daninę Narodową nabra­
ły w ostatnich dniach w Krakowie 
charakteru masowego.

Do dn. 22 bm. w Krakowie wpła­
ty s., przemysł hutniczy —- 541.342 j cono na Daninę ponad 132 milio-
ty-s., przemysł materiałów budowla- i ny z!,
nyeh—  124.856 tys,, przemysł drzew- Również na terenie powiatów w^j.

‘ krakowskiego rośnie zrozumienie ko­
nieczności odbudowy Ziem . Odzyska­
nych. Wpłaty .w wielu powiatach 
osiągnęły sumę kilku milionów zł.

M, in. Elektrownia Miejska w  
Krakowie wpłaciła 4.325.201 zł.; na 
zebraniu Bratniej Pomocy Słud U. 
J. w Krakowie uchwalono udział 
każdego studenta na Daninę w wy­
sokości 30 zł.

* • * *
Do Urzędu Skarbowego w Zabrzu

Zmiana dowódcy '
na Środkoiuym Wschodzie

LONDYN (A PI). — Gen. Dempsey 
ma ustąpić ze stanowiska, naczelnego 
dowódcy wojsk brytyjskich na środ­
kowym Wschodzie. Miejsce jego zaj­
mie gen. John Crocker, dotychczaso­
wy dowódca wojsk brytyjskich w po­
łudniowej Anglii.

N a  Ziemiach Odzyskanych

ją  normalnie, a własne nasze fabryki | wzbogacimy dziesięckroć bardziej
| swą. pracą twórczą i ofiarną.

Możliwości reiwgji i rozkwitu
Rodacy!
Nigdy w swych dziejach Polska nie 

miała przed sobą tak wspaniałych 
możliwości rozwoju i rozkwitu jak 
dziś. Popatrzmy na dzieci nasze, na 
naszą młodzież robotniczą., chłopską, 
inteligencką -— z jak wielkim zapa­
łem i oddaniem rwie się do nauki, 
oświaty, pracy! Uczyńmy wszystko, 
aby jej pomóc i ułatwić ten wysiłek 
szlachetny, aby jeszcze silniej wzbu­
dzić w niej miłość do swej Ojczyzny 

tułu wymiaru, po odliczeniu wszel- | * gotowość do poświęcenia się dla Niej. 
kich obniżek. , i Niech uzbrojona w wiedzę i przykład

wpłacono na Daninę z tytułu wy­
miaru 2,3 mil. zł. nadto wpłynęły 
liczne wpłaty jak o , dary dobrowolne.

M. in. Zw. Zaw. Górników, oddział 
w Zabrzu, wpłacił 100 tys. zł. z ty

Ambasador brytyjski
opuścił Madryt

LONDYN. (PAP). Brytyjski amba­
sador w Hiszpanii sir Wiktor Mailet
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Wczasy świąteczne w Zakopanem*

Ciężkie walki w Haaoi
Dalsze posiłki francuskie przybyły do Saigonu

stawicieli dyplomatycznych akredyto­
wanych przy rządzie generała F:4nco. 

, Na lotnisku, ambasadora żegnali
opuścił wiąz z rodziną Madryt, ti°a" j orzedstawiciele misji francuskiej, ame- 
jąc się specjalnym samolotem do L on-; ;.ykańskieji beigifskiej i greckiej. Wla-

j bze hiszpańskie były reprezentowane 
Wyjazd ambasadora nastąpi! zgod*! przez przedstawiciela MSZ

PARYŻ (PAP). Dalsze posiłki fran­
cuskie przybyły do Saigonu.

W Hanoi nadal toczą się ciężkie wal­
ki z udziałem lotnictwa francuskiego, 
które z karabinów maszynowych os_ 
trzeliwuje pozycje wojsk Vietnamu. 
Oddziały francuskie zwolna wypiera­
ją wojska annamickie na południe.

Przedstawiciel rządu Viet-Nam oś­
wiadczył, że jeżeli Francuzi będą chcie 
li narzucić Indochinom siłą swoją po­
litykę, napotkają na opór 20 miliono­
wego narodu, który zdecydowanie bę­
dzie bronił swojej wolności.'

Po przybyciu do Saigonu francuski 
minister kolonii Moutet, odbył konfe­
rencję z premierem rządu tymczaso­
wego Kochinchiny. dr Hoachena.

Rząd Viet-Nam, który uciekł z Ha­
noi znajduje się w miejscowości R a­
don g o 13 km na południo-zachód od 
Hanoi.

W czwartek rano odbyło się posie­
dzenie gabinetu francuskiego, na któ- 

uie z decyzją Generalnego Zgromadzę' rym omawiano sytuację w Indochi- 
nia ONZ w sprawie odwołania przed- rfach. Celem zaznajomienia się z sy

Niemieckie pismu
drukowane po polsku

NOWY JORK. Jak  pisze postępowy 
„Głos Ludowy“, ukazujące się w Sta­
nach Zjednoczonych pisma polskie, 
którym odebrano w Polsce debit pocz­
towy, jak na przykład „Nowy Swiat“, 
to „pisma niemieckie, drukowane po 
polsku".

Nie wzbroniono dostępu do Polski 
pismom, krytykującym rząd, jak 
Dziennik dla Wszystkich", „Dziennik 
Chicagoski", „Przewodnik Katolic­
ki", „Gwiazda Polarna" itp.

„Głos Ludowy", używając tak do­
sadnego zwrotu w odniesieniu do pism 

; polskich, bierze pod uwagę ich złośli-

Czy bierzesz udział 
w K O N K U R S I E  
na najlepszy tytuł ? 

Znajdź tytuł dla artykułu  
w stępnego tu dzisiejszym  
rm m erze

OŻYCIA W A R SZA W Y*

Poniemiecki zamek w Turońsku obecnie sanatorium dla dzieci

we milczenie na temat granic zachod­
nich Polski i niebezpieczeństwa nie­
mieckiego.

leszcze 120 tysięcy
uchodźców polskich
pisebfws w Miemczecli

NOWY JORK. Według informacji 
amerykańskich kół wojskowych we 
Frankfurcie nad Menem, w ramach  
specjalnej akcji żywnościowej UNRRA 
do Polski powróciło 51.000 wysiedlo­
nych Polaków. W chwili obecnej w 
obozach dla uchodźców w strefie arae 
rykańskiej znajduje się jeszcze 120,000 
osób. ^

Wstrzymanie repatriacji
do strefy brytyjskiej

BERLIN. (PAP). Władze brytyjskie 
postanowiły wstrzymać repatriację 
Niemców do brytyjskiej strefy okupa* 
eyjnej. Dotyczy to przede wszystkim 
166 tysięcy Nietnców, oczekujących w 
Danii na repatriację.

Jako powód rozporządzenia podano 
przeludnienie i ciężkie warunki ap rc  
wiząęyjfje w strefie brytyjskie*

tuacją na miejscu udał się w środę do 
Indochin gen. Leclers.

Kredyty lejskowe ni 1347 r.
PARYŻ (PAP). Francuskie Zgroma­

dzenie Narodowe uchwaliło jedno­
myślnie budżet wojskowy, wynoszący 
na najbliższy kwartał 40.126.907 ty 
franków. Przyjęto również budżet zbro 
jeniowy w wysokości 13.640.913 tys. fr.

W czasie debaty minister obrony na­
rodowej stwierdził, iż Francja zmuszo­
na jest wysłać posiłki do Indochin, że 
obecnie znajdują się tam 82 tys. żoł­
nierzy francuskich. Minister finansów 
Philip podkreślił, iż chociaż jest zwo­
lennikiem daleko idących oszczędno­
ści, to jednak w związku z sytuacją w

Ekspedycje naukowe
na biegun południowy

WASZYNGTON. Oprócz Stanów 
Zijedn. i W. Brytanii również Norwe­
gia. Szwecja, Australia i Argerńyna 
organizują ekspedycje naukowe na 
biegun południowy w poszukiwaniu 
nowych złóż uranu.

Indochinach, kredyty wojskowe prze­
widziane na rok przyszły nie uległy 
zmniejszeniu.

Budżet francuski ną pierwszy kwar­
tał 1947 r. został zrównoważony kosz­
tem redukcji wydatków na admini­
strację cywilną i przez podwyższenie 
podatku dochodowego.

IrM I i i  M m  p p r t i i - M
LONDYN (PAP). Agencja Reuters 

donosi, że przedstawiciel rządu Viet“ 
Nam w Indiach, zwrócił się do rządu 
indyjskiego z prośbą o udzielenie po­
parcia republice %ńetnamskiej.

Dwit k a n d y d a tu ry
na przewodniczącego 
Rady Republiki

PARY2  (PAP). W Pałacu Luksem* 
burskim odbyło się pierwsze posiedzę^ 
nie Rady Republiki. Partia MRP wy* 
sunęła kandydaturę Champetier de Rb  
bes na przewodniczącego Rady Repu" 
bliki, zjednoczone partie lewicowe kae  
dydaturę dra Juliusza Grassera.

napad m pociąg
pod Berlinem

BERLIN. Bandyci dokonali napacfc 
na pociąg podmiejski pod Berlinem 
obrabowując w biały dzień wszystkich 
pąsażerów z pieniędzy i kosztowności. 
Żaden z pasażerów ani też znajdujący 
się w pociągu żołnierze brytyjscy nie 
stawili bandytom oporu,

Przeciw pertraktacjom
uj sprawie Palestyny

BERN (PAP). Kongres syjonistyczny 
w Bazylei uchwalił rezolucję stwier 
dzającą niemożność wzięcia udziału w 
pertraktacjach londyńskich w sprawie 
Palestyny w warunkach obecnych. 
Stwierdzono jednak, iż w razie zmie­
nionej sytuacji Syjonistyczna Rada Ge­
neralna. wybrana przez kongres powin­
na rozważyć sprawę ponownie i zade* 
cydować, czy udział Żydów w konfe­
rencji londyńskiej byłby' możliwy.

K u p o n  I M r  2
Projekt tytułu 
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Kandydaci Bloku Str. D em okra tyczn ychPolskę
i Z w ią z k ó w  Zaw o d o w ych  * *
Okjęg 2 -  Proszków

tworzyć
można tylko in Polsce

i budować
SKI HIERONIM — buchalter, II sekr,

c i1- CT ^ DEl,SZl r P r ? KWn- S ^ - ^ - ” ” * * * *  • , ^2rTaworsk̂ mTriâ P remier Osóbka-Morawski do Polakom zagranicą
J t £ .  ! grójeckiego (SL). 6. WITKOWSKI STE ! . W o g o i,. pre-

mier Osóbka-Morawski wygłosił przez 
radio przemówienie dą Polaków za 
granicą:
„Zbliża się najbardziej uroczyste 

polskie święto — święto braterstwa
TRZAKOWA WŁADYSŁAWA — rok [ iq" sł’ABINSk7  STAnYs ŁAw '  I 1 ■ poJednania ~  wieczór wigilijny.

/T3D D v n  i lT T T T  T C T W I T T ^ o y  t  a  TEt ' _ -i - i j S 1 y k A l C g U  \kjX-JJ. U . TT A A  V f  O  * V A  O A J Ł
(FPR). 3. KULISIEWICZ JAN rolnik, ; FAN — ekonomista, przew. Woj. Ra- 
prezes SL przew. P ™ . R .N . w Socha- j dy Narodowej (PPS). 7. KUCIŃSKI I 
czewie. 4. ,GROSS_STANISŁAW - a d -  ; STANISŁAW _  rolnik (PPR) 8 WĄ„ ;
? w A V r m T « AS ady ^ Sln' ■ S ' i SIK WINCENTY -  rolnik, pracownik 
*L WÓJCIK ADAM -  rolnik w ojtgm . Min. Rolnictwa/ j r . r . (SL). 9. KA

6' P IE * MIŃSKI ANTONI -  robotnik (PPS), j pojednania
nik, prezes Woj. Żarz. Ligi Kobiet, 
sekret. Pow. Żarz. SL w Grójcu (SL). 
7. KISIEL JAN — rolnik, inspektor 
Biura Kontroli KRN (SL). 8. DOBRO­
WOLSKI KAZIMIERZ — buchalter 
(PPS). 9. WOJCIECHOWSKI GRZE­
GORZ — stolarz, działacz społeczny 
(PPR) 10. DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW  
— robotnik Zakł. Żyrardowskich w Ży 
rardowie (PPR). 11. TOMASZEWSKA 
AGNIESZKA — prąc. spot., sekretarz 
PPS w Żyrardowie. 12. TOMCZYK 
ZYGMUNT — urzędnik (SD). 13. SLI-

rol-
nik, przew. Woj. Zarządu ZWM (PPR). 
11. KRAWCZYK STANISIAW — roi 
nik, przew. Pow;. Rady Narodowej w 
Ostrołęce (SL). 12. GŁOWACKI CZE­
SŁAW — urzędnik, przew. Zw. Źaw. 
Pocztowców (SD) .

Okręg 5 -  Mińsk Muz.
1. JAROSZEWICZ PIOTR — nauczy­
ciel, gen. brygady, IlPci wicem. Obro­
ny Narodowej. 2. KURPIOWSKI KA­
ROL — nauczyciel, wicekurator Okr.

WIŃSKI STANISŁAW — robotnik, j  Szk. Warsz. (SL). 3. POLKOWSKI
sekr. PPS, pow. warsz., przew. OM WACŁAW — nauczyciel, wizytator
TUR, woj. warsz, 14. DR BOGUSZEW­
SKA — lekarz (SD). - 15. DRUŻYNA 
LUCJAN — rolnik, prezes Woj. Żarz.
Zw. Sam. Chłopskiej (PPR). 16. OL- 
ZAK JÓZEF — rolnik, prezes Sam.
Chi. Przasnysz, przew. Pow. Rady Na­
rodowej Przasnysz (SL). 17. CZERWIN
SKI PIOTR—robotnik, sekretarz PPS, \ rolnik, burmistrz, "m. Mińska Mazow.

szkolny (PPS). 4. KOTEK-AGROSZEW  
SKI — inż. rolnik (SL). 5. MALCZYN- 
SKI WIKTOR — rolnik (PPS). 6. PO- 
DNIOSIŃSKA WANDA — rolnik, pra­
cownica społeczna (PPR). 7. LIPIEC  
TADEUSZ — robotnik, sekretarz WK 
PPS. 8. JURKOWSKI STANISŁAW—

Łamiąc się opłatkiem, w licznym 
gronie rodziny i przyjaciół, składać 
sobie będziemy życzenia „Dosiego 
Roku" a całą Polskę, jak długa i 
szeroka, wypełnią słowa pieśni: „Po­
kój ludziom dobrej woli“.

Niestety, nie wszyscy jeszcze za­
siądziemy do stołu wigilijnego na 
rodzinnej ziemi, bo iluż z nas, do­
tąd w rozsypce po całym święcie, 
z dala od kraju, łamać się będzie 
gorzkim Chlebem tęsknoty za Ojczy­
zną, wśród obcych.

Znamy ten ból, dobrze znamy...
Wigilie wśród Jakutów w latach 

caratu, wigilie rzuconych na obczy­
znę drwali polskich, wyrębujących

lasy Kanady i Alaski, wigilię na , wygnańcze, bez jutra i przyszłości, 
szlakach tułaczki brazylijskiej, kie- rozbito i niezdecydowane.
dy emigrował z Polski bezrolny 
chłop i robotnik bez pracy, wigilie 
żołnierskie wśród śniegów lodowych 
Murmanu w latach poprzedniej woj­
ny światowej — oto niepełna jesz­
cze litania smutnych, bardzo smut­
nych świąt, spędzonych z dala od 
swoich na obczyźnie.

Lecz to nie tylko przeszłość, bo i 
teraźniejszość. .

Straszna zawierucha wojenna, jaką 
przeżyliśmy ostatnio, nie oszczędzi­
ła nam również rozproszenia i tu­
łaczki po świecie. "Bo i gdzie nas 
nie ma? Po całej Europie, Azji, 
Ameryce, Afryce, Australii, po naj­
dalszych zakątkach ziemskiego glo­
bu tułają się jeszcze polskie rzesze

A kraj tak potrzebuje ludzi, Tyle 
rąb do pracy zatrudnić może; tylu 
mózgom, umiejącym myśleć, da od­
powiednie zajęcie.

Wracajcie! r
Wracajcie do roli, by nie leżała 

odłogiem, wracajcie do fabryk, któ­
rych kominy coraz mocniej dymią 
nad Polską, wracajcie, by zagospo­
darować i zaludnić Ziemie Odzyska­
ne.

Polskę tworzyć j budować można 
tylko w Polsce!

I dlatego, symbolicznie łamiąc się 
,z Wami opłatkiem w uroczysty wie­
czór wigilijny, z całego serca życzę 
Wam, aby to była już ostatnia wi­
gilia Wasza, spędzona na obczyźnie.

A więc: „Dosiego Roku!".

PRZEGLĄD PRASY

Szw ecja i ZS RR

Sochaczew. 18. WIECZOREK STANI­
SŁAW — rolnik (PPR).

Okięg 3 -  Płońsk
1 GRUBECKI JAN
zes. Biura Kontroli K R N . i w-prezes 
NKW SL. 2. CHEŁCHOWSKI HILA­
RY —1 rolnik, członek Komitetu Cen­
tralnego PPR. 3. KĘPCZYŃSKI WIN' j  
CENTY — robotnik, przew. PPS w | 
Płocku, 4. WYSOCKI LESŁAW — u~ 
rzędnik,’ wiceprzew. Woj. 
dowej (SD). 5. GNIAZDOWICZ 
CHAŁ — rolnik, wiceprzew. Woj. Sa 
mop. Chł., członek NKW SL. 6. TU- 
KENIEC MIECZYSŁAW — rolnik, se­
kretarz Warsz. Woj. Komitetu PPR. 
7. PARNEJ STEFAN — nauczyciel, 
przew. M. R. N. m. Płocka (PPS). 8. 
ŁYŻNIAK ZOFIA—nauczycielka (SL).
9. KRAJEWSKI JAKUB -n, rolnik, se­
kretarz Kom. Pow. w Płocku (PPR).
10. GRZELAK JÓZEF—robotnik, prze-

(SL). 9. DĄBROWSKI STANISŁAW
robotnik, sekretarz Komit. Pow. (PPR) 
w Mińsku Maz. 10. PIETKIEWICZ JÓ ­
ZEF — pracownik społeczny (PPS) 11. 
MALINOWSKI KAZIMIERZ — inży- 

mzynier, p re -jnier (SL). 12. DOMAŃSKI WALENTY 
' T ' “ -ro ln ik  (SL). 13. WARDAK JAKUB—

rolnik (PPR). 14. KUCHARSKI TA­
DEUSZ — rolnik (PPS).

Ks. Stefański
skazany na śmierć

Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił 
wyrok w procesie 14-osobowej bandy 
dywersyjno-rabunkowej ks. Stefań­
skiego.

Ks. Stefański i osk. Jaworski ska­
zani zostali na śmierć.

Osk. Pazik został uniewinniony. 
Pozostali oskarżeni zasądzeni na 

kary więzienia od 6 do 10 lat.

Orędzia wigilijne
Prezydenta Czechosłowacji

PRAGA (PAP) W orędziu wigi- | większym stopniu odpowiedzialność 
łijnym prezydent Czechosłowacji dr. j za to, co się stało.
Benesz oświadczył, iż w ciągu roku W chwili, kiedy sojysznicy przy-
bież. wzmocniła się nadzieja na po­
kojowy rozwój świata i wyraził 
przekonanie, iż zapanuje przyjaźń 
między wszystkimi narodami.

Dr. Benesz stwierdził, iż Niemcy 
zaczynają wypierać się odpowiedzial­
ności za straszną katastrofę, którą 
sprowadzili na świat. Winą chcieli­
by obciążyć tylko jednostki chociaż 
wszyscy ponoszą w mniejszym lub

ŜŁNa£ - I W  p r z e d e d n i u  w y b o r ó w

Zdecydowana wola społeczeństwa
poparcia Bloku Stronnictut Demokratycznych

wod. PPS, Ciechanów. 11.. NESTORO-J borami w całym kraju odbywają się 
WICZ S T E FA N —■ dyr. gimnazjum w liczne wiece i zgromadzenia. 
Ciechanówie (SD). 12. GOŁĘBIOWSKI | w akcji przedwyborczej bierze ży- 
STANISŁAW—nauczyciel, Płock (SL). j wy udział młodzież akademicka. Stu- 
13. GRABOWSKI ALEKSANDER—ro- i denci współpracują z komitetami 
botnik, przewód. PPS w Płońsku. 14. j wyborczymi, występują jako prele- 
A1AJDAK FELIKS — robotnik, prezes genci na zebraniach 1 wiecach.

W związku ze zbliżającymi się wy- ( nym, który reprezentuje w Polsce o-1
bóz postępu, reform społecznych i |

1
W Krakowie staraniem Bratniej 

Pomocy Studentów Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych odbyło się zebra

Podobnie manifestacyjny charakter 
miały wiece, które odbyły się w O-

stępują do opracowania traktatu po­
kojowego 2 Niemcami — Niemcy 
winni wykazać skruchę — przepro­
wadzić w praktyćę prawdziwą de­
mokratyzację i zmienić swoje du­
chowe nastawienie. Byłoby to gwa­
rancją, iż zerwali z dotychczasową 
polityką.

i króla angielskiego
LONDYN (PAP). Król angielski 

zwrócił się z orędziem do brytyj­
skiej wspólnoty narodów, w którym 
stwierdził, iż dobra wola wykazana 
przez wszystkie narody świata może 
przyczynić się cło szybkiego zagoje­
nia ran, zadanych przez wojnę.

Król stwierdził, iż demokratyczne 
! instytucje* W. Brytanii przetrwały 
1 ciężki okres wojenny. Brytyjska 
wspólnota narodów przekształca się 
obecnie i dostosowuje do nowych 
czasów lecz nie rozpadła się w chwi­
lach największego niebezpieczeństwa.

Nie należy zbyt wiele myśleć o 
trudnościach i brakach dnia dzisiej­
szego lecz raczej pomyśleć o bu­
dowie przyszłości. Trzeba ni,e tylko 
nakarmić głodnych i odbudować 
zniszczone miasta, ale odnowić duszę 
cywilizacji świata.

państwem Ziem Zachodnich". l ^ i c y  Wałówie w
We wszystkich miastach powiało-I Brzez,ńce’ M? ,eJ 1 Wielkiej Wiśle 

wVch Dolnego śląską odbyły się, I ę ow-, Paczyńskiego, w Opolu, Oru- 
zwolane przez Obywatelskie Komite- j llzll»<tzu' Plonsku' Sanoku' -t3-” 6 1 in'
ty Wyborcze, wiece stronnictw demo-

witą jedność i zdecydowaną wolę ca-1 Nowe pogłoski o zastępcy Hitlera
. . , łego społeczeństwa polskiego na Doi- ■ w  *■ *

nie, na którym licznie zebrana mło- j  nym Śląsku poparcia w nadchodzą- > J ^ O r i T l c l I l  H e l  C Z G l G  
dzież uchwaliła rezolucję, która m. I cych wyborach bloku stronnictw de- i
inr "WBÓWi! Zebrani studeńei wypo- mokratyćznych . „ ' ! „ F c i f l i l  O s w o b o d z e n i a  N i e m i e c * * ?

Żarz. Gmin Zw. Sam. Chł. (PPR).

Okręg 4 -  Przasnysz
1. PRZYTUŁA JÓ ZEF — rolnik, se­
kretarz Żarz. Woj. SL. 2. GAC STANI­
SŁAW — ro lm ^ r^ ^ ó W ń ik  Z d r ż :^ . __ . ..
Zw. Sam. Chł. (PPR). 3. DOBR,OWOL; wiadają się za blokiem demokratycz-j We WrocfaWiu żgrbmńuzerU na''
_______________ _ | wiecu 'toesźkańĆy..PARY^^J^APT- — JaJt donosi ko- j  cjaińa jej nażwa brzmi: „Partią O-

kłamację rezolucję w której stwier- i respondent berliński dziennika „Libe- j swobodzenia Niemiec". Podczas nie- 
dzają, że jedynie zwycięstwo stron- jxration“ zastępca Hitlera, Martin { obecności Bormana organizacją kie-» W  in te re sie  chłopa le ży  poparcie d e m o k r a c j i

Dalszy odpłym członkom z PSL
W całym kraju chłopi masowo | Godynice chłopi w szeregu miejsco- 

występują z PSL, deklarując swój j  wości wstępują do Str. Ludowego lub 
akces do partii demokratycznych ! innych partii demokratycznych, 
oraz udzielając poparcia Blokowi j  Członkowie Koła Gromadzkiego 
Stronnictw Demokratycznych. Nie- j PSL w Czarnówku, w pow. bydgo- 
dawno donosiliśmy o gremialnym j skim, postanowili na walnym zebra- 
ekładaniu legitymacyj PSL na Doi- J niu uchwalić rezolucję, w której m. 
nym Śląsku, w woj. łódzkim, rzeazow- | in. stwierdzają: „Nie chcemy dalej 
skim. krakowskim, na Pomorzu Za- ; należeć do Stronnictwa p. Mikołaj- 
chodnim i t. d. Obecnie donoazą o ' czyka, gdyż przekonaliśmy się, że 
dalszych faktach porzucania szeregów j polityka PSL prowadzi do zguby 
PSL. I Polski. W interesie chłopa leży po-

! parcie demokracji. My wszyscy od

nictw demokratycznych zapewni Pol-1 Borman, ukrywa się w Hiszpanii 
sce ugruntowanie reform społecznych, | skąd kieruje tajną organizacją w 
ostateczną likwidację tymczasowości j  Niemczech. Organizacja ta liczy 40 
w naszym życiu politycznym oraz za- \ tys. członków w Niemczech i ukrywa 
gwarantuje ład i porządek *w kraju. { się pod hasłem „Brocken" lecz ofi-

W pow. gryfickim m. in. we wsi

Życzenia noworoczne
u Beliuedcrze

Prezydent KRN przyjmować • będzie 
w dn. 1 stycznia 1947 r. życzenia no­
woroczne przedstawicieli społeczeń­
stwa, członków. Rządu, korpusu dyplo 
matycznego i generalicji.

Organizacje społeczne i polityczne 
proszone są o telefoniczne zgłaszanie 
składu delegacji do Biura Prezydial­
nego KRN w dniach 27 i 28 b. m. 
od 8 do 11-ej. Tel 86.552.

T. ŁOPALEWSKi

dajemy głosy w wyborach w dn. 19 
1 stycznia na Blok Stronnictw Demo­

kratycznych. Wzjw/amy do tego sa­
mego wszystkich chłopów z pow. 
bydgoskiego".

Zanotowano również odpływ człon­
ków PSL w pow. przemyskim woj. 
rzeszowskiego, w woj. mazurskim i 
na Wybrzeżu.

Jednym z powiatów w woj. war­
szawskim, który zlikwidował organi­
zację PSL jest pow. sochaczewski. W 
ciągu ostatnich tygodni wróciło do 
SL 507 członków PSL z długoletnim 
prezesem Zarządu Powiatowego PSL 
Leonardem Lewandowskim.

Królewiec — Kaliningradem
Uchiuała Najwyższej Rady ZSRR

MOSKWA (A PI). — Najwyższa. został podzielony na okręgi, których 
-Rada ZSRR wydała rozporządzenie, : głównymi miastami będą: Bagratia- 
ustalające organizację ądministracyj- nowsk (Eylau), Gwardiejski (Neu- 
ną rejonu Kaliningradu, dawnego j  hausen), G.ussiewsk (Gumblngen), 
Królewca (Kónigsbergu). Obszar ten ; Krasnoznamiensk (Lasdenen), Da- 
............ ............ ..... .......................  ....... ....... . ’ HuBTb-innyin (Ludwigshoist), NesLó-

W y s t a w a  g r a f i k i  p o l s ki e j  Ikerner), Prawdininsk (Friedland), Pri-
_ . . . | morsk (Fischhausen), Polesk (L a­

li) L e n i n g r a d z i e  j biau), Swieck (Tilsitt), Czerniako-
MOSKWA (P A P). -  W dn. 21 bm. nówek (Insterburg), Baltisk (Pillau). 

odesłano z Leningradu do Moskwy | ~— Y-——
eksponaty wj^stawy współczesnej g ra -; P f  &  T P S I O f l c i P a n
fiki polskiej, które w ciągu dwóch, a
tygodni wystawione • były w wielkiej , lOZpOCZnie s ię  3 0  b.ITl.
sali gmachu Zw. Plastyków Lenin- j Przed Wojskowym Sądem Rejono-

S 1 a C l U -  j  wym w Warszawie rozpocznie się dn.
Jak stwierdził przewodniczący le- | 30-b. m. o godz. 9, w sali Sądu Okrę- 

ningradzkiego Zw. Plastyków, Sie- { gowego, przy ul. Leszno 58, proces 
rów, wystawa wzbudziła duże zainte- j  Komendy Głównej WIN z Rzepeckim 
resowanie. j  na czele.

ruje b. obersturmfuhrer Hans Zwach.
Członkowie curganizacji „Brocken" 

mają nakaz tworzenia komórek j 
wśród wszystkich partyj politycznych 
i organizacji społecznych oraz związ­
ków zawodowych. Powinni, oni sprze­
ciwiać się wszelkim ustępstwom tery­
torialnym i żądać utworzenia milicji 
w sile 300 tysięcy ludzi, która była 
by szkolona przez oficerów b. nie­
mieckich sił zbrojnych.

Członkowie organizacji „Brocken" 
mają również nakaz domagania si£ 
wycofania wojsk okupacyjnych z Nie­
miec oraz niedopuszczenia do dal­
szego eksportu węgla za granicę.

Projekt Konstytucji i
chińskiej

NANKIN (P A P). — Chińskie zgro ' 
madzenie narodowe przyjęło projekt j 
konstytucji chińskiej 1.485 głosami. | 
Przedstawiciele partii komunistycznej i 
i ugrupowań mniejszościowych byli 
nieobecni. Chińska partia komuni- j 
styczna uważa zwołanie zgromadzę- i 
nia narodowego za niezgodne z pra- i 
wem i wysunęła unieważnienie kon- j 
stytucji jako warunek podjęcia n a ! 
nowo rokowań pokojowych z rządem j 
centralnym.

Dobrze redagowane czasopismo^ 
poświęcone zagadnieniom polityki 
międzynarodowej „Świat i Polska" 
cytuje ciekawy głos „Times^" © 
szwedzkim kredycie dla ZSRR:

Decyzja rządu szwedzkiego udzie» 
lenia Związkowi Radzieckiemu kre­
dytu handlowego w wysokości : 
1/000.000.000 koron na piętnaście lat 
spotkała się w Rikstagu z mniejszą 
krytyką, niż oczekiwano. Układ' za­
strzega, że zakupywane towary bę­
dą nie tylko dostarczane do Rosji 
w przeciągu pięciu lat, lecz także, 
iż przed końcem następnego roku 
będą dokonane dalsze wymiany to­
warów na sumę 7.000.000 dolarów. 
Rosjanie dostarczają surowców, a  
Szwedzi wysokogatunkowe artykuły 
stalowe, łożyska kulkowe i instru­
menty optyczne. To znaczy, że w ar- ( 
tość szwedzkiego eksportu do ZSRR 
w r. 1947 może być sześć do ośmiu 
razy większa od poziomu z roku , 
1938, i że szwedzki przemysł uczy­
ni wielki wysiłek w ciągu najbliż­
szych pięciu lat celem wyproduko­
wania elektryfikacyjnego ekwipun­
ku, lokomotyw, maszyn dla kopalni 
węgla i artykułów budowlanych, w 
czym ich rosyjscy klienci są specjal­
nie zainteresowani. Szwecja straciła  
na czas nieokreślony ważny rynek 
niemiecki i nie może sobie pozwolić 
na zwłokę w szukaniu zastępcy. Ro­
sjanie potrzebują zagranicznej pomo­
cy w odbudowie swego przemysłu 
dła zrealizowania planu pięciolet­

niego.
Fiasko wysiłków zmierzających do 

zapewnienia kredytu w Waszyngto­
nie w wysokości 250.000.000 dolarów  
i powolne tempo posuwania się roz­
mów na tematy handlowe w Lon­
dynie, uczyniły ofertę szwedzką za- , 
równo interesującą jak i niezwykłe 
szlachetną.

Gdy porozumienie zostało podpi­
sane w zeszłym miesiącu komentarz 
z Moskwy sugerował, że obydwa 
rządy mogą uczynić deklarację w 
sprawie polityki handlowej, która 
by określała stanowisko ich wobec 
aktualnych propozycyj, tyczących 
się ożywienia handlu światowego 
przez akcję międzynarodową. T ak a ' 
deklaracja byłaby cenna.

Jednocześnie prasa szwajcarska in­
formuje o rozmowach handlowych , 
radziecko-szwajcarskich.

Główną częścią składową układu 
byłoby udzielenie kredytu szwajcar­
skiego w wysokości kilkuset milio­
nów franków szwajcarskich, celem 
ułatwienia zamówień na duże dosta­
wy do Związku Radzieckiego. Do­
stawy sowieckie miałyby zawierać 
przede wszystkim drzewo, metale i 
węgiel.

Bankierzy z Wall-Street — jak  
wiadomo — czynili wszystko, by nie 
dopuścić do umowy szwedźko-ra- 
dzieckiej. Cel był jasny: utrzymanie 
w swych rękach monopolu finanso­
wego i możności dyktowania warun­
ków. Samodzielna polityka finanso­
wa bogatych krajów neutralnych —  
Szwecji i Szwajcarii podważa szan­
se tej polityki, przyczyniając się do 
rozwoju międzynarodowego handlu 
i rozkwitu gospodarczego własnych 
krajów. »

Z E  s w Ta t a
BARCELONA. Na placu Catalna 

wybuchła bornba. 10 osób odniosło 
rany.

BERLIN. W brytyjskiej strefie oku*
pacyjuej wprowadzono przymus pracy 
dla wszystkich mężczyzn od lat 14 do 
65 i dla kobiet od lat 15 do 50. Niemcy 
będą zatrudnieni w górnictwie, rolni-? 
ctwie oraz przy wyrębie drzewd.

LONDYN. Jak donosi agencja Reute* 
ra północnym prowincjom Indii grozi 
epidemia cholery.

RIO DE JANEIRO. W katastrofie 
samolotu pasażerskiego, który rozbił 
się w pobliżu Rio de Janeiro zginęło 
21 pasażerów.

SZANGHAJ. Z powodu mgły trzy 
chińskie samoloty transportowe rozbi­
ty się przy lądowaniu, Około 60 pasa­
żerów poniosło śmierć na miejscu,
11 osób jest ciężko rannych.

WASZYNGTON. Podczas świąt. Bo­
żego Narodzenia 162 osoby poniosły 
śmierć na skutek wypadków samocho­
dowych.
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Po raz pierwszy - od ilu to lat? a no, zapewne po 
raz pierwszy w życiu, w dojrzałym, świadomym swych 
celów życiu, Runiewicz znalazł się w stanie nieczyn­
nym. Zwaliła się — dosłownie, i to z trzaskiem! —  ba­
za jego dotychczasowej egzystencji: gabinet uczonego, 
laboratorium naukowca. Skreślona została suma prze­
szłych działań t człowiek ujrzał się wobec przyszłości 
jak nad kartą czystego papieru. W normalnych warun­
kach, w świecie uporządkowanym można by sobie na 
niej kreślić jakieś plany, jakieś preliminarze na lat 
dziesięć, piętnaście. Dziś przyszłość obliczało się do 
następnego wystrzału.

Podobnych uczuć doznaje zapewne rozbitek, zmy­
ty z tonącego okrętu, rzucony w skotłowane odraęty. 
Całą potęgę instynktu, wszystkie władze ciała i mózgu 
skupia po to tylko, by wytrzymać szturm następnej fali.

Runiewicz w obliczu elementarnych żywiołów, sza­
lejących dokoła, w mieście, gdzie urodził się, wyrósł 
1 dojrzał, mimo ustawicznej groźby śmierci czuł w so­
bie więcej biologicznej energjł niż kiedykolwiek I to 
właśnie tu, w izdebce dozorcy, na podwórzu, czy......w
piwnicy, w gromadzie ludzi przypadkowo r m k A ;',

, w ciasnej przestrzeni, ludzi pod ciśnieniem groźby na­
tychmiastowego unicestwienia ujawniających ubogie 

' swoje wnętrza, albo i nieoczekiwane, może nieznane 
I im samym, skarby. A wszyscy trawieni byli troską 
I o przedłużenie z godziny na godzinę swej żałosnej 
j wegetacji.
| Obserwował więc jak miota nimi ogłupiający strach, 
I albo pierwotna, iście zwierzęca zapobiegliwość o 
i ochłapy, jak kłócą się i gryzą o kubek brudnej wody, 
| o bezpieczniejszy kąt w podziemiach. Patrzył na to 
J z lekką pogardą ,ale i z ciekawością. A gdy dość się 
| napatrzył, wracał do własnej przeszłości, krytyczną my­
ślą przetrząsał jej dzieje .jakież mógłby wymienić pun­
kty styczności swej z tak zwanym „życiem” ? A więc: 
dom, rodzina tó jedno. Słabe punkty, trzeba przyznać, 
dziś zająwszy się na chwilę wnukiem, uświadomił sobie 
z pewnym zawstydzeniem, że nic sobie nie przypomi­
na z dzieciństwa własnej córki, że nie zauważył nawet 
kiedy wyrosła... Następnie: sala wykładowa, gdzie sta­
wał wobec swoich słuchaczy, co jeszcze? Ahał pole­
miki fachowe z Innymi językoznawcami, które prowa­
dził kiedy niekiedy z właściwym sobie, nieco brutal­
nym tempóramentem. I to wszystko! Cóż bowiem nad­
to może być treścią żywota naukowca czystej krwi?

Niektórzy koledzy, profesorowie zajmowali się jesz­
cze polityką. Runiewicza sąd o nich był zdecydowanie 
ujemny. *’

— Nie wtem jakim! s>ą politykami — mawiał do żo­
ny — ale nauka nie ma z ntch wielkiego pożytku. 
I chyba mieć już nie będzie. Polityka składa się z czyn- 

• i  t ' żywnych, nauka wymaga intensywności 
i r ’ "iizy wykluczają stę1 Wzajemnie Jak sku- 

. „jzahie. Albo jedno, albo drugie! Nie

mam nic przeciwko temu, że politycy, mężowie stanu 
otrzymują od uniwersytetów doktoraty honoris causa. 
Ale niechby się na tym kończyły kontakty naukowców 
z politykami. W Niemczech nauka oddała się po pro­
stu na usługi polityce, stała się jednym z jej narzędzi 
— i oto oglądamy dzisiaj wspaniałe rezultaty tego kon­
kubinatu. -

— Ale czy to prawdziwa nauka? — oponowała 
Krystyna.

— Nie ma nauk prawdziwych i fałszywych, szkodli­
wych czy pożytecznych. Owoce ich są do dyspozycji 
ludzkości, a jaki z nich ludzkość robi użytek to inna 
sprawa, za to nauki winić nie można. Tak samo rolnik 
uprawia zboże i wywozi je na targ. A czy z jago ziarna 
będzie mąka na chleb, czy zacier na okowitę — to już 
nie jego interes.

Na to usłyszał odpowiedź:
— Ale czy ten użytek ostateczny m% być mu obo­

jętny? Czy to dobrze? Ludzkością kierują nie naukow­
cy, lecz właśnie politycy. Od nich zależy, czy ziarno 
przemienia się w chleb, czy w okowitę, względnie bim­
ber, jak to teraz nazywają... Czy wolno uczonym pa­
trzeć obojętnie na to, jak ich plony, jak rezultaty ich 
wysiłków obracaję się na szkodę ludzkości?

Nie pamiętał, jak się skończyła ta dyskusja między 
nimi, jedna z wielu, które miały ten uboczny skutek 
jeszcze, że przywiązywały go mocniej do żony. Przyglą­
dał jej się teraz w tych dniach, gdy znaleźli się wła­
ściwie bez własnego kąta, jak dzielnie trzymała się w 
tak trudnych warunkach. Przede wszystkim — Już na 
pierwszy rzut oka należałę to przyznać — była mniej 
zaniedbana zewnętrznie niż on, jakaś schludniejsza.

W prymitywnie z resztek skleconej gospodarce pano­
wały czystość i ład. Troszczyła się o niego, o Lenę, 

; o wnuczka i z pewnością nie miała czasu na sertase 
! introspekcji jak jej mąż.

„To coś dziwnego — myślał, jak ona przejęta jest 
| tym brzdącem! Chyba własnym dzieckiem nie była tak 
i zatroskana. A przecież jego przyjście na świat, to dla 
! niej widomy znak zmierzchu własnej młodości. Babcia 
i wnuczek, to stwarza określony obraz, a Krystyna nie 
ma jeszcze pięćdziesięciu lat nawet. Mnie to obojęt­
ne, ale...” 1 1

Nawrócił do głównego nurtu swych refleksji. Włas­
na bierność i bezczynność zaczęły go zawstydzać. Kry­
styna przynosiła z mieszkania różne niezbędne dro­
biazgi, chodziła po wodę, gotowała im jeść. Lena kar­
miła dziecko, prała mu pieluchy, bawiła gdy grymasiło, 
dawała lekarstwo. Obie zachowywały się tak jak wszy­
stkie zresztą kobiety w te dni niezależnie od szczebla 
społecznego, na którym się do niedawna znajdowały.

Mężczyźni zaś spędzali czas przeważnie na gadaniu; 
politykowali, grali w karty, palili papierosy i głośnymi 
przekleństwami dodawali sobie odwagi w momentach 
niebezpiecznych. Profesor, ponieważ nie miał tu odpo­
wiedniego umysłem towarzysza, spędzał czas na rozmy­
ślaniach. Pogrążał się we wspomnieniach osobistych, 
filozofował na temat życia i śmierci, czynił spostrzeże­
nia nad naturą ludzką w ogóle a charakterem swych 
rodaków w szczególności. Problem, rozstrząsany przez 
socjologów, zagadnienie, czy w ogóle można mówić 
o charakterach narodów, został w ciągu tych kilku lat 
rozwiązany pozytywnie: ujawnił się przede wszystkim 
jednolity charakter narodu niemieckiego.

D, c. tL
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F a b r y k a  miękkich i twardych
Proszę o ołówek tylko żeby był 

tnlękki bo tak w szkole kazała nasza 
pani do rysunków.

Albo...
* — Tuzin ołówków dla mnie tylko
twardych do wypisywania kwitów pod 
kalką.

•Codziennie setki młodocianych i do­
rosłych klientów domagają się w skle 
pach z materiałami piśmiennymi 
„twardych11 lub „miękkich11 ołów­
ków, nie zastanawiając się na czym 
ta  ich twardość i miękkość polega, 
nie zastanawiając się gdzie i jak rodzi 
cię ta najtańsza i najpopularniejsza 
ale nieodzowna. część wyposażenia 
każdego ucznia i człowieka pracy —• 
Jaką jest ołówek.

(! W MAŁYM MIASTECZKU
W wędrówce naszej, przemierzając 

Wzdłuż i wszerz województwo war­
szawskie, w Pruszkowie, miasteczku 
łączącym w sobie typowo prowincjo­
nalny charakter z administracyjną 
godnością siedziby władz wojewódz­
kich, trafiamy do fabryki Majewskie­
go produkującej ołówki, stalówki, ob­
sadki i inne pomoce naukowe.

Z fabryki tej Niemcy maszyn nie 
Wywieźli tak, że obecnie zatrudnia 
ona około 800 robotników, stanowiąc 
fiadal własność jej dotychczasowe­
go posiadacza p. Majewskiego.

Chęć zwiedzenia fabryki i zaznajo­
mienia się z procesem produkcji nie 
natrafia na sprzeciw, dyplomatyczne

(Od specjalnego wysłannika „Życia Warszawy”)
natomiast zastrzeżenia wywołuje apa­
rat fotograficzny. Trudno. Czytelnicy 
będą musieli wierzyć „na słowo".

ROŚNIE SOBIE CICHA OLCHA
Nim ołówek staje się „miękkim" 

lub „twardym" t.j. nim przejdzie ca­
łą fazę procesów przemysłowych, roś­
nie sobie w lesie jako olcha, lipa lub 
sosna, z tych to bowiem gatunków 
drzewa wyrabiane są oprawki, ujmu­
jące grafitową zawartość.

Kloc przy balu i bal przy klocu jak 
w tartaku leżą drzewa na składowym 
placu fabrycznym. Jak w tartaku — 
bo też pierwsza faza „drewnianej" 
produkcji ołówka nie różni się niczym 
od tartacznej pracy. Z kloca — deski, 
z desek — klocuszki z klocuszków — 
deszczułeczki i t. d. i t. d.

Dwa wielkie tartaczne gatry o 12 
taśmowych piłach każdy oraz dzie­
siątki mniejszych pił tarczowych za­
mieniają wielki bal drzewa w tysiące 
prostokątnych deseczek wielkości dło­
ni. Deseczki te suszone i impregno­
wane pod ciśnieniem, „zabejcowane" 
zostają na kolor cedru, z tego to bo­
wiem szlachetnego drzewa wyrabiano 
dawniej oprawki ołówka.

LIPA Z BEJCEM
Tak więć, ■ aby tradycji uczynić za­

dość, lipa z bejcem z powodzeniem 
Imitują eedr.

Delegacja Polaków z Nadrenii
zbada możliiności osiedleńcze w kraju

Drogą morską przybyła z Lubeki 
rdo Szczecina 16-toosobowa delega­
cja Polaków z Westfalii z prezesem

Deszczułka, która suszona i bejco­
wana oraz impregnowana, nabrała 
koniecznej elastyczności, poddana jest 
żłobkowaniu t. j. wyżłobionych w 
niej zostaje kilka rowków.

Równocześnie w innej hali, w któ­
rej* maszyny i ludzie przy nich pra­
cujący pokryci są czarnym, tłustym 
pyłem, przygotowywana jest zawie­
rająca grafit i glinkę masa, od której 
to zależy miękkość i twardość ołów­
ka.

W CZARNYM MŁYNIE
Wprawione w ruch transmisją, 

zgrzytają zazębiające się o siebie try ­
by talerzowe młynków mielących i 
mieszających czarną, plastyczną ma­
sę. Masa ta przepuszczona z kolei 
przez walec o cieniutkim otworze wy­
chodzi zeń jak cieniutki makaron, 
który pracujący tu robotnik tnie na 
równe pasemka i układa w specjal­
nych szufladkach.

Dla piszącej części ołówka, grafi­
tu, rozpoczyna się okres* suszenia w 
temperaturze hali poczynając, a w 
piecach do wypalania kończąc.

Tajemnica twardości lub miękkości 
ołówka tkwi, jak nam wyjaśniają, w 
procentowym stosunku grafitu do 
glinki.

I teraz dwa procesy produkcyjne: 
drewniany i grafitowy zbiegają się 
by zrodzić właściwy , ołówek. Gfafi- 
towe, wypalone sztyfty wypełniają 
rowki posmarowanej klejem deseczki 
i przyciśnięte drugą, tworzą szereg 
połączonych ze sobą w jedno ogniwo, 
ołówków.

Ostatnią fazę produkcji stanowi 
rozcinanie tych uszeregowanych ołów­
ków, szlifowanie ich i politurowanie. 

i Zaopatrzone stemplem firmowym i ce­
chą opuszczą fabrykę.

POSADZKI Z TROCIN

dowolny kolor, dają masę stosowaną 
do wyrobu trwałych i estetycznych 
posadzek. Prowadzone w tym kierun­
ku przed wojną doświadczenia dały 
dobre wyniki. '

KONSUMENCI MLEKA

Dziwne się może wyda, ale fabryka 
Majewskiego w Pruszkowie jest je­
dnym z największych w okolicy kon­
sumentów mleka.

Nie, nie używają go do < produkcji 
ołówków. Ponad 150 ciężej pracują­
cych otrzymuje tu pół litra dziennej 
racji. Ponadto, co z dumą podkreśla 
oprowadzający nas przedstawiciel 
Rady Załogowej, przyfabryczna stacja 
opieki nad matką i dzieckiem, w 
której dzieci robotnicze do lat 6 i kar­
miące matki otrzymują również co­
dziennie mleko — przyczyniają się do 
zwiększenia tej konsumcji.

żegnając zwiedzającego fabrykę, 
przedstawiciele pracowników z wdzię­
cznością podkreślają opiekę, jaką 
właściciel fabryki w okresie okupacji 
darzył swoich pracowników i zrozu­
mienie dla ieh potrzeb i postulatów 
po wyzwoleniu kraju. (j.r.)

Polskie Radio w gmachu YMCA
Wielkie studio koncertouie już czynne

Ci, których udziałem była walka | Cel ten ma spełnić już odbudowana 
powstańcza w Warszawie, pamiętają i po zniszczeniu przez bombę niemiec­

ką, sala koncertowa, w drugim skrzy­
dle gmachu YMCA. W sali tej będzie 
się również mieściło wielkie Studio 
Polskiego Radia, skąd nadawane bę­
dą „podwieczorki przy mikrofonie" i 
koncerty rozrywkowe.

gmach „YMCA" przy ul. Konopnickiej 
— gmach, który jak wiele innych w 
stolicy stał się wówczas fortecą i dzie­
lił losy walczącego miasta.

Teraz, kiedy wspólnym wysiłkiem 
cała Warszawa staje do odbudowy 
swoich zniszczeń, YMCA też nie po­
zostaje w tyle. Ubiegłej zimy byliśmy 
świadkami otwarcia w jednym skrzy­
dle. gmachu krytej pływalni i sali gim 
nastycznej. Obie przez cały rok speł­
niały chlubnie swoje zadanie krzewie­
nia idei zdrowego sportu i tężyzny fi­
zycznej.

Prócz tego w odnowionych i odbu­
dowanych salach wykładowych nieu­
stannie odbywały się kursy i wykła­
dy, biblioteka dostarczała ciekawej i 
zdrowej lektury, poszczególne grupy 
chłopców, czy młodzieży pracowały w 
swych grupach.

Ale w tej całej pracy brakowało je­
szcze jednego ogniwa, które stanowi­
łoby o spójni „imciarskiej". Brakowa­
ło sali, gdzie można byłoby nawiązać 
istotnie bezpośrednie kontakty mię­
dzy członkami, rozpocząć normalne ży 
cie klubowe i zbiorowe życie kultural­
ne.

Naczelnym zadaniem YMCA, jest 
„służba Polsce przez charakter, wie­
dzę i zdrowie" — stwierdził przedsta­
wiciel YMCA w swym przemówieniu 
w dniu otwarcia.

Znaczenie uzyskania takiej sali w 
chwili, gdy Warszawie jest ona tak 
bardzo potrzebna, podkreślił dyr. 
Jan  Stefczyk w imieniu Polskiego Ra­
dia. Rozpoczynając po wojnie współ­
pracę z YMCA, współpracę o wielo­
letniej przedwojennej tradycji, ' Pol­
skie Radio chce wykazać, że „nie tyl­
ko potrafi informować, uczyć i bawić, 
ale, że jest ono również sztuką, jak  
teatr, czy architektura".

W dniu otwarcia wystąpiła w Studio 
orkiestra P. R. pod dyrekcją St. Ra- 
chonia. chór Czejanda. Krystyna A- 
niołkiewicz i Br. Dardziński. Konfe­
ransjerkę prowadził stary „ymciarz" 
Kazimierz Rudzki. (AS)

Zw. Polaków w Nadrenii Przybyl­
skim na czele. Delegaci, którym to­
warzyszy por, Jochan z Polskiej Mi­
sji Wojskowej w Berlinie rozjadą 
się na święta do rodzin, a potem 
zwiedzą ośrodki przemysłowe i od­
będą konferencje z władzami rządo­
wymi i zarządami zjednoczeń prze­
mysłowych.

Celem wycieczki jest zorientowa­
nie się co do możliwości osiedleń­
czych w kraju, przede wszystkim na j ^ w y k orzystać .'
Ziemiach Odzyskanych dla gomikow,  ̂ , „ , _ .
hutników, rzemieślników Polaków, | * tak, dla przykładu chociażby, tro-
przebywających jeszcze z czasów i ctoy z dodatkiem kwasów i pewnych

Niewykorzystanym 1 palonym w 
kotłowni fabrycznej odpadkiem pro­
dukcyjnym są duże ilości trocin. Przy 
propagowanych oszczędnościach drze­
wa trociny te zarówno w fabryce Ma­
jewskiego jak ł w tylu innych tar- 

i takach i zakładach obróbki drzewa

RadziecKo spółdzielczość przemysłowo
Milion członkom m  1 1 - tu tysiącach spółdzielni

Spółdzielnie przemysłowe t.zw. „Ar- | dają wysokości 2,5 miesięcznego za- ; dzieckiego 660. Zadaniem ich jest
tełe" w Zw. Radzieckim, z których i rohku.
strukturą zaznajomił nas uczestnik 
wycieczki spółdzielców polskich w 
Rosji — Woynowski, przedstawiciel 
Zw. Rewizyjnego — są odpowiednika­
mi naszych spółdzielni pracy.

Nowy socjalistyczny ustrój Zw. Ra­
dzieckiego stworzył dogodne warunki 
dla rozwoju tego typu spółdzielczości. 
Największe zagęszczenie „Arteli" wy 
stępuje w centralnych wojewódz­
twach. Przodują: Moskwa i Leningrad. 
W innych republikach spółdzielczość 
ta znajduje się w zaczątkach. Zada­
niem Spółdzielni prźemysłowo - wy­
twórczych jest podnoszenie przemy­
słu domowego i poprawa bytu człon­
ków.

przedwojennych w Nadrenii.
Członkami mogą być wszyscy ludzie 

środków chemicznych, zabarwiane na i pracy od lat 16. Udziały odpowia-

N ie u d a n y  napad
na lokal uiyborczy

W gromadzie Stronie pow. wado­
wickiego, dokonano napadu na lokal 
wyborczy. <

ORMO-wcy, pełniący w tym czasie 
służbę, otworzyli ogień i po krótkiej 
walce zmusili bandę do ucieczki.

Wigilia dla ociemniałych
żołnierzy

Staraniem Tow. Przyjaciół Żołnie- j 
rza i Ligi Kobiet zorganizowano w j 
dn. 21 b. m. pierwszą po wojnie Wi- j 
gilię dla żołnierzy, którzy utracili 
wzrok na polu bitwy.

Po okolicznościowym przemówieniu j
przewodniczącego Tow., Przyjaciół l...,„,̂ „.. ............  „.. .... , . ...MT .... __ _______ „ , ............ ............... ..... , -
Żołnierza Matuszewskiego, prezesi Chociaż krótkofalowe kursy^dlą pra . Odbudowy (Choclmgka 35 I p. “ód fie,’ higienę i 'trćżprećże'ństtoó ' pracy, 
Zw. Ociemniałych żołnierzy płk. Mro- : cowników budowlanych uruchomione godz. 10 — 12 i od 16 — 18). i arytmetykę rzemieślniczą oraz orga-
ziński, podzielił się z zebranymi o-| zostaną w pierwszej połowie stycznia: Zgłoszeń dotychczas nie jest jesz- : nizację pracy z kalkulacją rzemieślni-
płatkiem, po czym  wszyscy zasiedli do j 1947 r., zapis kandydatów, rozpoczął J cze wiele. Ale liczne listy nie | czą, wywołuje duże zadowolenie.
---*---------- i się już w Warszawskiej Dyrekcji tylko spod Warszawy ale i In -! — Człowiek przestanie być ciemny

Ju ż zgłaszają się na kursy budowlane
Dotychczas najwięcej elektrotechnikom

wieczerzy wigilijnej.

Kronika sąd ou a

Nieuczciwi intendenci skazani na 4 lata więzianja
W poniedziałek stanęli przed Są­

dem Okręgowym Marian Bukowski i 
Stefan Klimczewski, oskarżeni o na­
dużycia na szkodę Szpitala Miejskiego 
na Woli. '..

W sierpniu br. dla tegoż szpitala 
przyznano większą ilość koksu z Ga­
zowni Miejskiej. Z powodu braku 
miejsca w piwnicach, koks postano­
wiono złożyć na podwórzu, a zwózkę 
koksu powierzono przedsiębiorcy Pe- 
trykiewiczowi.

Po pewnym czasie jeden z pracow­
ników szpitala doniósł dyrekcji, że in­
tendent. Bukowski oraz jego zastępca 
Klimczewski sprzedali na własną rękę 
pewną ilość szpitalnego koksu Petry-

kiewiczowi. Powiadomiona MO wszczę 
ła dochodzenia, w trakcie których Bu­
kowski i Klimczewski przyznali się do 
sprzedaży Petrykiewiczowi 20 ton ko­
ksu za 26 tys zł.

Na poniedziałkowej rozprawie os- 
skarżeni usprawiedliwiali swój postę­
pek ciężką sytuacją materialną. Poza 
tym wyjaśnili, że w zeszłym sezonie 
oszczędzili akurat 20 ton koksu, które 
w tym sezonie „upchnęli" bez straty 
dla szpitala. Ustalono również, że zle­
ceniodawcą był Bukowski, a sprzeda­
żą zajął się jego zastępca Kwotą 26 
tys. zł. podzielili się po połowie.

Sąd, po naradzie, skazał obudwu os­
karżonych na i  lata więzienia, (ma)

Czynnikiem decydującym jest walne, 
zgromadzenie opracowujące plan pra­
cy, normy pracy i zarobku, wybiera­
jące zarząd i komisję rewizyjną.

Z nadwyżki czystej wydziela się 35 
procent na fundusz społeczny, tyleż 
na fundusz specjalny (długotermino­
wego kredytowania), 20% dzieli się 
pomiędzy członków, reszta sumy idzie 
na fundusze specjalne, np. fundusz 
kulturalno-oświatowy. Członkowie o- 
trzymują z części zysku przeznaczone­
go do podziału sumy określane w za­
leżności od wykonanej pracy- 

PRODUKCJA
WARTOŚCI 11 MLRD. RUBLI

NA terenie R.S.F.R.R. istnieje 11.000 
spółdzielni przemysłowo-wytwórczych 
liczących milion członków. Obejmują 
one 21 rodzajów przemysłu i rzemio­
sła. Wartość całej produkcji wynoszą­
ca wg. planu na rok 1946 10 miliar­
dów rubli, w r. b. została przekroczo­
na o blisko 0,5 miliona. Na rok 1947 
plan przewiduje 11 miliardów. Spół­
dzielnie te wytwarzają 154 tys. róż­
nych artykułów.

Spółdzielnie przem.-wy.tw. organizu­
ją się* w* nadrzędne organizacje drogą 
dobrowolnego, demokratycznego zrze­
szenia w związki branżowe. Spółdziel­
czych związków przemysłowych ist­
nieje na terenie całego Związku Ra*
T  ul <r.*ł—w THMBaŁrwtr-, wmmrrmammm

W o js k o
— ofiarom band NSZ

Przedstawiciele DOW w Lublinie 
przekazali w Kraśniku spalonym 
przez NSZ-owskie bandy gospoda- i

ŻYCIE SPO RTO W E  
Australia prowadzi 2:0 w Pucharze B a rto

MELBOURNE. (PAP). Rozpoczął się j klu spotkań o mistrzostwo Okręgu 
W Melbourne finałowy mecz tenisowy j Warszy między WKS Legia i AZS 
o puchar Davisa, między USA i Austra* 
lią. Rozegrano dwie gry pojedyncze, 
których wynik był pewną niespodzian­
ką dla Australii. Mianowicie: Frede- 
rick Schroeder (USA) pokonał najlep­
szego Australijczyka Johna Bromwi* 
cha w stosunku 3:6, 6:1, 6:2; 0:6, 6:3.

W drugiej grze pojedynczej Jack 
Kramer (USA) pokonał Australijczyka 
Birmy Builsa 8:6, 6:2, 9:7.

MS Legia -  ARS 12:8
tu hokeju

Na lodowisku WKS Legia został ro- 
zegrany mecz hokeja lodowego z cy-

Z C ZASO PISM

„Przviaźń“
Grudniowy numer „Przyjaźń” mie­

sięcznika wydawanego przez Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przynosi sze­
reg interesujących artykułów i dużą 
ilość Świetnych ilustracji.

Nąmet zawiera kilka ciekawie uję­
tych prac związanych z 29 rocznicą Re 
wolueji Październikowej.

Na uwagę zasługują następujące arty 
kuły: Adam Wende „Konstytucja Zw. 
Radzieckiego", Henryk Świątkowski 
„Zagadnienie współpracy słowiańskiej”. 
„Karol Mirski: „Dwa Kongresy",

Jak zwykle „Przyjaźń" zamieszcza
ciekawą rubrykę wiadomości ze Zw. Ra 
Azteckiego, dotyczących życia gospodar­
czego i kulturalnego, dział humoru i in

Warszawa, Mecz zakończył się zwy 
Cięstwein „Legii" w stosunku 12:0 (1:0, 
5:0, 6:0). W zespole zwycięskim wy­
różnili się Dolecki oraz Swicarz.

Belgrad -  Francja Północna 2:1
LILLE. (PAP). Mecz piłkarski mię­

dzy reprezentacja Belgradu i reprezen- 
tqacja Francji Północnej zakończony 
został zwycięstwem drużyny jugosło­
wiańskiej w stosunku 2:1 (2:0).

nych województw, świadczą o dużym j jak tabaka w rogu — zauważa ktoś 
zainteresowaniu, jakie wywołała ini- J żartobliwie.
cjatywa Ministerstwa Odbudowy i i w  pierwszym dniu zapisów, naj- 
W.D.O., w porozumieniu ze Związka- i większym powodzeniem cieszyły się 
mi Zawodowymi. j kursy elektromonterów. Nie brak by-

„Mam zamiłowanie do robót mecha- ■ to również kandydatów na murarzy,
nicznych" pisze 20-letni Henryk i stolarzy i hydraulików. Pozostałe kur- ____  __________ ____ ^
Chmielewski z Białostockiego. j sy szklarskie, malarzy budowlanych, i rzom ze wsi Moniaki 27 krów przy-

, _  , , - i cieśli i posadzkarzy czekają na kan- j 7rvanvch nrzez Naczelne Dowództwo„Pragnę pracować dla Polski, a j dy<jatówr (so) i w P P uowoaziwo
więc odbudować Warszawę" mówi w j
swym liście 18-letnia Jadwiga Sobi- ~ 11 ,mami
cżewska z Sokołowa Podlaskiego i 
prosi o zapisanie jej na kufs elektro­
monterów.

Elektrotechnik „z Bożej Łaski" (jak 
sam się nazywa) 39-letni St. Zdziar­
ski zarabia nieźle. Ale zdaniem jego, 
w chwili obecnej tak ważnej dla od­
budowy stolicy prąca fachowa może 
dać o wiele lepsze rezultaty, niż na­
wet uzdolnionego „samozwańca".

„Pogłębić swoją wiedzę" pragnie 
ktoś ińny, również dla odbudowy 
Warszawy. „Prawdziwym" murarzem 
chce zostać 19-letni młodzieniec.

Pragnienie zdobycia fachu łączy .
się przeważnie z chęcią służenia k ra-! mniejszych zobowiązań, czego dowo
j0Wi. . [ dem jest pismo wystosowane przez

V V  , •! Towarzystwo do Komitetu. Domowego,
Wojna wykoleiła mnie mówi j nakazujące opuszczenie mieszkań do 

ktoś inny -  nie mam żadnego wy- ; dnia } grudnia br, Do strony formal-
kształcenia specjalnego, pracowałem j ^  w staraniu się o usunięcie lokato-
dorywczo jako murarz. Muszę zarób- ! rów do}ączaią pp. Akademicy szykany 
kowąć. Mam -na utrzymaniu starych j w Postaci „specjalnego" oczyszczania 
rodziców, toteż długo uczyc się nleł domu z gruzów, co spowodowało już

w najogólniejszym ujęciu kierownic­
two organizacyjne, planowanie, po­
moc materialna, techniczna.^ przygo­
towanie kadr, dyspozycja funduszami, 
zawiadywanie funduszami kas wza-, 
jemnej pomocy. Członkowie społuzit- 
czości przemysłowej nie podlegają o" 
gólno-państwowemu ubezpieczeniu.

URZĄD
KOOPERACJI PRZEMYSŁOWEJ
W odróżnieniu od kooperacji spoży­

wców dalsze ogniwa organizacyjne 
kooperacji przemysłowej nie są powo* 
ływane drogą dobrowolnego zrzesze­
nia z zasadą wybieralności władz, a 
le noszą charakter urzędów państwo­
wych. Na obszarze okręgu (odpowied* 
nik dawnej guberni) istnieją urzędy 
dla spraw kooperacji, przy czym spra­
wują one nadzór i opiekę nad wszyst­
kimi spółdzielczymi związk. przemy­
słowymi i koordynują ich działalność 
w uzgodnieniu z planem gospodar- 
szym, ustalonym dla danego okręgu 
przez, państwo. Najwyższym ogniwem 
o podobnych zadaniach dla całej Fe­
deracji Radzieckiej jest urząd dla prz» 
myślowej kooperacji przy Radzie Mi­
nistrów Republik.

KiÓro^Mk TTrzędd dli Spraw Koo­
peracji jest równy stanowiskiem mi­
nistrowi i wchodzi w skład Rady Mi­
nistrów Urząd ten poza ogólnym kie­
rownictwem całością ruchu spółdziel­
czości przemysłowej dysponuje fundu­
szami pomocniczymi oraz Instytutem  
Naukowo-Badawczym dla poszczegól­
nych ważniejszych gałęzi przemysłu 
spółdzielczego. (B)

Odbudowa

L i s i e# c f o  l l e d g l f c i i

Prawo do dachu nad głową
Dom przy ul. Kopernika 28 i Konop* 

czyńskiego 6, który zajęło Tow. Przy­
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych, 
a który ma być przeznaczony na hotel 
dla studentów, zamieszkuje obecnie p c  
nad 46 lokatorów wraz z rodzinami.
Dziwna f^ecz, iż Towarzystwo nie za­
stanawia się zupełnie nad tym, gdzie 
pomieścić i ulokować tych ludzi, a je­
dynym jego pragnieniem jest jak naj* 
szybsze opróżnienie domu bez naj”

mam możności. Ale mogę szkolić się 
parę miesięcy, zarabiając przy tym 
jako niefachowy robotnik.

Dyrektor kursów, prof. Wiktor Sno­
pek, udziela szczegółowych objaśnień 
kandydatom. Wiadomość, że prócz 
szkolenia fachowego, wykłady obej­
mować będą wiadomości o Polsce, 
wiadomości społeczne, przepisy praw-

RUCH W YDA W N IC ZY

„Rocznik Przemysłu Odrodzonej Polski 1946-47” *)
Wydawnictwo jak głosi słowo wstępne 

ma do spełnienia — dwa zadania. Pierw­
szym z nich jest Zaznajomienie najszer­
szych warstw społeczeństwa z osiągnię­
ciami, uzyskanymi w dziele odbudowy na­
szego przemysłu. Zadaniu temu poświęco­
na jest część artykułowa wydawnictwa. 
Zabrali w niej glos zarówno kierownicy 
naszego życia przemysłowego, jak I fa- 
cftowcy, omawiający strukturę poszczegól­
nych działów przemysłu, przeprowadzone 
prace nad uruchomieniem zakładów i wy­
niki produkcyjne.

Drugie zadanie — które Rocznik ma do 
spełnienia — to stworzenie w-yczemujące- 
go przemysłowego informatora adresowe­
go, któryby ułatwił znalezienie źródeł za­
kupu i dostaw we wszystkich dziedzinach 
przemy słu. W tym dziale Roeanik zawiera 
ok. 7IM10 adresów zakładów przemysłowych 
wszelkich branż.

Jest to pierwsze po wojnie tego rodzaju 
wydawnictwo, obejmujące swą treścią ca­
łokształt życia przemysłowego w Polsce.

Należy wziąć pod uwagę, że przemyśl 
nasz na wielu*odcinkach przechodzi obec­
nie Jeszcze okres pewnych reorg•■•. racji, 
które utrudniają .nefra- c-nłe id :
rlośćiowegw rakfadó-A-

Wc.picikir' t? w r.z 11
v>‘z t ■ n i r  •ści pr:.;:
toru” mc£>y t
rM ci !;:'j ir.icu:;vTf! '

których zakładów. Wszystko to jednak 
nie wpływ* zasadniczo na wartość wy­
dawnictwa. Układ Rocznika jest dobry 
i przejrzysty. Dla wszystkich za intereso­
wanych życiem przemysłowym stanowi 
on cenny materiał. (t. d.)

*) Wydawnictwo Spółdzielni Wydawni- 
oz« i ,, 2n»gos1 ‘, Łódź.

zawalenie się stropu w jednym miejscu 
i stwarza nadal niebezpieczeństwo dla 
życia zamieszkujących niżej ludzi.

Pragniemy zaznaczyć, że lokatorzy 
wspólnymi silami zabezpieczyli dom, 
który był wypalony. Położono dach, 
wywieziono część gruzów, założono 
'instalacje elektryczne i wodociągowe, 
wyremontowano część mieszkań, wkła­
dając ogólnie poza praca ponad 2 mi: 
liony zł. I dzisiaj mamy to zostawić 
i wynieść się. Dokąd? Sądzimy, iż 
władze wyższe winny zbadać tę spra­
wę i nie pozwolić krzywdzić ludzi pra­
cy, 4vtórz.v chcieli stworzyć dla siebie 
dach nad głową, a jednocześnie przy 
czynić się do odbudowy stolicy.

Komitet Domowy: 
ul. Kopernika 28, 
ul. Konopczyńskiego 6.

Mieszkańcy domu przy ul. Koperni­
ka 28 winni otrzymać równowartością*

i zagospodarowanie Wybrzeża
Z inicjatywy prezesa Rady Mini­

strów — Centralny Urząd Planowa­
nia organizuje w dn. 5 i 8 stycznia 
w Gdańsku, w salach Politechniki, 
Pierwszy Ogólnokrajowy Zjazd, po­
święcony sprawom odbudowy i za­
gospodarowania Wybrzeża i portów 
w ramach Narodowego Planu Gospo- 

we mieszkania lub ekwiwalent pienięż- darczego.
ny dla wyremontowania izb w innym W czasie obrad plenarnych dele- 
domu. Tak postępują instytucje, podej- ga* Rządu inż Kwiatkowski wygło- 
mujace kapitalny remont domów cze- \ s* re*erat na temat perspektywy go­
ściom) zamieszkałych. Oczekujemy , spodarczego rozwoju Wybrzeża. ,  
bliższych wyjaśnień ze strony Tow. I Biuro Informacyjne Zjazdu mie- 
Przyjaciót Młodzieży Akademickiej, j ŚC1 SI9 w Delegaturze Rządu dla

[ spraw Wybrzeża, Gdańsk, gmach 
(Red.) I województwa, teł. 42.322.
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Jan Balicki pow. Płońsk. W czasie otrzymał Pan jeszcze odpowiedzi. W 
wypadku stracił Pan z winy posterun- j myśl zarządzenia z dńia 26 kwietnia 
ku Milicji Obywatelskiej w Berlosku : 1946 r. do Niemiec dopuszczone 
obydwie nogi. Sprawę podał Pan do j jest korespondencja zwykła — kart- 
sądu, celem przyznania Panu pewnych ! ki nieilustrowane oraz listy do 26 
odszkodowań. Chciałby Pan jednak ! g. Być może, iż ciężar listu, wy- 
uzyskać protezy. W kwestii tej nale- 1 słanego przez Pana przekraczał prze- 
ży działać przez instytucję, w której i widzianą przez powyższe zarządze- 
Pan jest zatrudniony względnie przez t nia wagę Tylko, że w tym wypad- 
Związek Zawodowy, o ile Pan do ja- ‘ ku list winien być zwrócony nadawcy, 
kiego należy. j Radzimy w tej sprawie interwenio-

Stacha z Rybaków. Jest Pani bez i wa  ̂ na poczcie 
pracy. Radzimy zwrócić się do Urzę-i Czytelnik z Garwolina. -— Jest 
du Zatrudnienia Warszawa Praga Ban zegarmistrzem samoukiem i

Młodzież szkolna żołnierzom Wojska Polskiego
„Żołnierze i Oficerowie Jednostki 

Wojskowej nr 3274 składają serdeczne 
podziękowanie gronu nauczycielskiemu
oraz uczniom Państwowego Liceum 
Mechaniczno-Lotnicze^go za przesłanie 
życzeń wraz z podarunkiem gwiazdko­
wym w formie samorzutnie zebranej 
kwoty pieniężnej 2.600 zł. Żołnierze 
Jednostki są przeświadczeni,' iż za­
dzierzgnięte więzy znajomości, przy- 
uiżni sLooi się fundamentem serdecz- 
n- ków między wojskiem a

szkolną. Żołnierza życzą 
a om i uczniom owocnej pra­

cy dla podniesenia dobrobytu i roz- 
woju Polski Ludowej".

Dowództwo Jednostki.

Oto jeszcze jeden przykład, jak wie­
le miłości i troski okazuje młodzież 
szkolna tym, którzy wywalczyli dla 
nie] prawo do nauki. Pilność w nauce 
t rzetelna praca dla dobra kraju po 
skończeniu szkoły beda najlepszą za­
płatą za trud i znój, jaki ponoszą 
wciąż leszcze żołnierze WP. dla utrwa­
lenia niepodległości i granic naszego 
państwa. (Red.)

ul. Targowa 15, który zapewne znaj 
dzie dla Pani jakąś pracę.

Repatriant z Weinsberg. Niedaw­
no wrócił Pan do kraju. Trudno zna­
leźć Panu pracę, choć ma Pan ukoń­
czony kurs kierowców samochodo­
wych A czy zwracał się Pan w tej 
sprawie do Urzędu Zatrudnienia, ul. 
Targowa 15?

Sylwia G., p. Izabelin, Genowefa
N., Prądnik — Wierszy nie druku­
jemy. Specjalnego działu dla dzieci 
nie prowadzimy.

Warszawianka z Radości. — Stwier 
dza Pani, że wśród własowców, któ­
rych Komisja Międzyaliancka w 
Berlinie zgodziła się wydać Związ­
kowi Radzieckiemu, nie brak tych, 
którzy dopuścili się. ohydnych zbrod­
ni na .bezbronnej ludności Warsza­
wy. Przestępcy ci, zdaniem Pani, 
winni być sądzeni również przez 
sądy polsk e. . Uwaga Pani jest 
słuszna. O liście Pani poinformuje­
my odnośne czynniki.

Bronka. — Jeżeli pragnie Pani 
bezpośrednio skomunikować .się z 
nami, proszę zgłosić się w naszej 
Redakcji któregokolwiek dnia w 
godz. 13 — 15.

E. Mościcki. — Brat Pański prze­
bywa w otorie pod Norymbergą. 
Adres jego otrzymał Pan z PCK

chciałby Pan uzupełnić swoje wia­
domości w tej dziedzinie Radzimy 
zwrócić się w tej sprawie do Insty­
tutu Rzemieślniczego, Warszawa, ul. 
Złota 58, który organizuje krótko­
terminowe kursy wszystkich fachów.

Marki — Odpowiedź nasza doty­
czyła Borkowrskiegó Edwarda, syna 
Władysława i Ewy, urodzonego 28 
czerwca 1914 roku.

Zygulski Tadeusz, Milanówek. — 
List Pana, w którym pisze Pan o 
o zatargu pomiędzy Panem a kie­
rownikiem szkoły powszechnej w 
Milanówku, przesłaliśmy do Kura­
torium Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego. Jak się obecnie dowiaduje­
my, sprawę tę Kuratorium przeka­
zało inspektorowi, szkolnemu w Gro­
dzisku Mazowieckim, celem spraw­
dzenia i zlikwidowania zatargu.

Józef W., Radość. — Za bilet mie­
sięczny PKP na trasie Warszawa — 
Radość zapłacił Pan w kasie w Ra­
dości 40 zł., a na bilecie wypisana 
jest cena zł 36. — Fakt ten za­
pewne tłumaczy się tym, iż kasjer­
ka nie miała .4 zl. na wydanie resz­
ty. Powinna Panu jednak to wyja­
śnić Jeżeli powtarza się to syste­
matycznie, ■ przy kupnie każdego 
miesięcznego biletu, to, rzecz jasna, 
mamy do czynienia z nadużycie'm, 
o czym należy powiadomić Dyrekcję

i wysłał doń dwa listy. Dotąd nie 1 PKP-



Najmniejsza 
»kamienica« 
w Warszawie*

W  dzielnicy stammiejskiel. tui Przy 
kościele ojców Pmunow, zachowała 
:się w dobrym stanie najmniejsza kar 
mienica w stolicy, zarejestrowana pod 

Nr 1 przy ul. Długiej. 
iStanowiła ona kiedyś własność Joachi­
ma Lelewela. Niewielki, jedyny pokój 
tej kamienicy służył mu przez dłuższy 
ezas za mieszkanie i pracownię. Ostat­
nio należała ona do rodziny Thugut- 
iów. Obecnie mieści się w niej sklepik 

spożywczo-warzywniczy. (as)

Wdzięczność za 'dobry uczynek
Niedawno Cech Szewców Warszawskich 

ffla uczczenia swego Jubileuszu rozdał 
wśród sierot po poległych powstańcach 
SOU par obuwia. Wdzięczne wdowy posta­
nowiły zamówić Mszę §w. w kościele Sw. 
Krzyża za pomyślność Cechu — 29 grudnia 
o godz. -JO r., zapraszając na nią przed­
stawicieli'' i  członków Cechu.

A  więc Już po świętach
Warszawa w dni Bożego Narodzenia

m m m

Jak  zawsze, \Warszawa podzieliła 
się n,a dwie kategorie, tych, którzy 
święta urządzali i tych, eo korzystali 
z cudzjrch stołów wigilijnych. Jest 
wreszcie i trzecia kategoria — w tej 
chwili nieobecnych, którzy uciekli 
od absorbującej tradycji na śnieżny 
puch pod Kasprowy Wierch czy 
Śnieżkę. Ci najlepszą cząstkę obrali... 
o ile potrafili uporać się z miejsców­
kami.

W POGONI ZA CHOINKĄ
Ruch na ulicach w Wigilię po­

ważnie się wzmógł. Przede wszyst­
kim chodziło o zdobycie choinki. 
Ostatni heroiczny wysiłek czynili ci, 
którzy dni poprzednich nie mogli nic 
dobrać wg. gustu i kieszeni. Los im 
sprzyjał. W ostatniej chwili zwie­
ziono duże transporty' choin, ceny 
spadły. Wprawdzie płaciło się po 
400 zł, za. drzewko, jakie tydzień 
ternu* kosztowało złotycn sto, mimo 
to nie trzeba było piegrzymować z 
Mokotowa na Grochów i odwrotnie, 
jak to się praktykowało w tygodniu 
przedświątecznym.

W wielu sklepach zbrakło towaru. 
W dzień wigilijny zbrakło już np. 
ryb mrożonych, szczególnie szczupa­
ków i mięsa. 'Natomiast do ostatniej 
chwili kwakały w koszach żywe 
gęsi i kaczki. Cieszyły się dawno 
niespotykanym powodzeniejm, Z" bra­
ku mięsa kupowano po Kilka sztuk 
drobiu, zwłaszcza tłuste, tuczone 
kaczki po 200 — 260 zł. za kg. Nie­
słychany tłok panował w sklepach 
wędliniarskich, zaopatrzonych obfi­
cie. Mimo to kupcom towaru pozo­
stało dość 'dużo.

Upieczenie ciasta przedstawiało nie- 
lada problem z powodu braku jaj i

Rozdział towarów dla cechów
otrzymają Izby Rzemieślnicze

Ministerstwo Przemyślu poleciło, aby 
nowo-uruchomiony Związek Izb Rzemie­
ślniczych dokonywał rozdzielnictwa....mim,.■■mm---om
Nagrody dla świetlic

W sali świetlicy imienia Bohaterów 
/Warszawy pnzy ul. Hożej 41 odbył się 
przegląd prac kółek artystycznych świetlic 
Wojewódzkiego Urzędu Inform acji i Pro­
pagandy. Istniejące przy świetlicach kot­
ka, ja k : dramastyazne, śpiewu solowego, 
taneczne i chóratoe zaprezentowały cały 
szereg utworów opracowanych pod kie­
runkiem  instruktorów.

Pierwszą nagrodę zdobyte świetlica im. 
;j. Słowackiego przy uh Niemcewicza 9. 
Poza tym nagrody otrzymały świetlice: 
imienia Bohaterów Warszawy przy ul. Ho­
żej 41, imienia St. Żeromskiego przy ul. 
N arbutta 8, imienia A. Mickiewicza przy 
ul. Piotra Skargi 291/22 oraz imienia Wł. 
Reym onta przy ul. Górskiego (Żoliborz).

przydziałów towarów, otrzymywanych 
z Central Państwowych i zagranicy, 
między _ poszczególne terenowe Izby 
Rzemieślnicze.

Z kolei Izby Rzemieślnicze ustalą 
normy przydziałów towarowych między 
spółdzielnie pomocnicze i cechy na 
swoich terenach,

31 z ł  za  kilogram
proszku do prania

Hurtownie Centrali Chemicznej otrzy­
mały większe ilości proszku do prania dla 
rozprowadzenia <za pośrednictwem wyzna­
czonych mydłami wśród ludności.

Ostatnio artykułem tym paskowano i był 
b. drogi. Sklepy zaopatrywane przez hur­
townie Centrali obowiązane są sprzeda­
wać proszek w detalu po 31 zł za kg.

Jednorazowo nabyć można 1 kg.

masła. Jaja po 27 zł. i masło po.;. 
600—650 zł. odnalazły się w ostatniej 
chwili.,.

WIECZÓR W IGILIJNY
Między godz. 17-ą a 19-ą wozy 

tramwajowe pozjeżdżały do remiz, 
miasto rozjarzyło się wesołą ilumi­
nacją świąteczną. W jasnych oknach 
migotały różnokolorowe lampki i 
płomyki świeczek choinkowych. Z 
rozwartych na klatkę schodową drzwi 
kuchennych buchały smakowite za­
pachy. Przy lekkim mrozi,ku i czy­
stym niebie gwiazda betlejemska 
mrugała zachęcająco, zapraszając do 
wigilijnego stołu,

Miasto opustoszało... Kto żyw, ła­
mał się opłatkiem: w domach, ko­
szarach, na dworcach kolejowych, 
w bufetach, w schroniskach dla bez­
domnych.

Chociaż przed świętami przypomi­
naliśmy Zarządowi Miejskiemu o mi­
łym zwyczaju publicznych choinek 
na placach — nikt nie wziął do ser­
ca naszej zachęty. Tylko przed Mu­
zeum Wojska Polskiego i na Pra­
dze przy ul. Wileńskiej na dziedziń­
cu Dyrekcji Kolejowej, ustawiono 
olbrzymie drzewka, jarzące się róż­
nokolorowym światłem. Inicjatorom  
dziękujemy w imieniu tych wszyst-

RADIO
aa piątek 2*? bat.

8.3® M m . por, 7.95 Muz. 7.15 Wiad. poi. 
7.4® Kunc. Grk. P. R. 8.4® Skrzynka P.C.K.
12.05 Aud. dla świetlic robota. 12.4® R e­
cital skrzypc. Czesi. Kamionki. 13.0® Muz. 
obiad. 15.00 Alid. słowno-mua. dla dzieci 
„O słowicziku — wędrowniczku*0 pióra 
H. Januszewsk. 15.40 „Alfabet muzyczny“.
16.05 Dziennik pop. 16.45 Polska Rodzina 
Radiowa. 17.10 Konc. Małej Ork. P. R. 
17.40 Na Ziemiach Odzyskanych. 18.00 And. 
wojsk. 18.20 Powstanie Wielkopolskie. 18.45 
■Por. język. 19.00 Muz. 19.15 Fel. St. Gro­
dzieńskiej. 21.45 „Lalka*1 Prusa. 22.0® Rad. 
Uniw. Lud. 22.15 Aud. rozrywk. 23.00 ©st. 
wiad. dzień. rad. 23.30 ~ M m . tan.

WARSZAWA II.
14.08 Muz. 14.07 Kronika 'W-wy. 14.22 Mm. 

14.46 Muz. 18.30 Pol. teatr, recenzje. 18.40 
Koncert życzeń. 19.30 Muz.

Sobota 28 bun.
7.15 Wiad. por. 7,40 Miuz. por. 8.40 Skra. 

P.C.K. 12.05 Aud dla świetl. robolu. 12.35 
5 mim. poezji. 12.4® Utwory wioloncz. 13.00 
Muz. obiad. 15.00 Słuch, dla dzieci p t. 
„Przygody wes. diabła**. 15.30 ,,Zą świata 
radia**. 15.35 „Kolędy**. 16.05 Dzień, popoł. 
16.35 Skra. techn. 16.45 Pog. rad. 19.15 Mu­
zyka. 19.30 Trio fortepianowe. 20.0® Dziem. 
wiec z. 20.15 Konc. rczrywk. 21.00 Słuch, 
pod tyt. „Farsa starofrancuska**. 21.45 
„Laika** Boi. Prusa. 22.00 Aud. rozrywk. 
„■Rozmowa Sforka z  Trąbonistą** Ju l. Sło­
wackiego. 22.15 Muz. tan. w wyk. d. Caj- 
mera. 23.00 ©st. wiad. dzień. rad. 23.30 
And Chopinowska. 23.55 Streszcz. ważn. 
wiad. dzień., hymn.

WARSZAWA II.
14.02 Muzyka. 14.20 Muzyka. 14.43 M uzy, 

ka. 14.53 Aud. literackie. 18.30 Konc. ży­
czeń. 19.17 Muzyka. 22.95 Muzyka. 22.35 
Aud. literacka. . ...

kich, dla których choinki te stały 
się przedmiotem radości; Tak wiele 
dzieci nie, posiadało ich przecież we 
własnych domach!

PLON „ŁEBKARZY*6
Pierwszy dzień Bożego Narodzenia 

upłynął w nastroju rodzinnym. Ład­
na choć mroźna pogoda sprzyjała 
dalszym wyprawom. Przez most Po­
niatowskiego i wysokowodny prze­
ciągały niekończące się szeregi pie­
szych, śpieszących do przyjaciół i 
najbliższych na jeszcze „jednego".

Ponieważ żadnej lokomocji nie 
było, dorożkarze i „łebkarze" zbie­
rali obfite żniwo. Nie było mowy 
o 20-kaeh' lub 50-kach, płaciło się 
„po uważaniu1 p© setce i więcej.

Drugi dzień świąt zaznaczył się 
pokaźną liczbą nowożeńców. Zaczę­
ło się to zaraz po rannym nabożeń­
stwie i trwało do wieczora. Dorożki, 
taksówki z licznymi orszakami za­
jeżdżały przed świątynie, chrzczono 
niemało noworodków. Byli i tacy, co 
jechali do ślubu tramwajem.

Najpracowitsze okazało się w cza­
sie świąt... radio. Niezmordowanie 
śpiewało kolędy, bawiło nas słucho­
wiskami, a w drugi dzień wieczorem 
uraczyło nawet „Halką" z katowic­
kiej rozgłośni.

Wbrew tradycji, Pasterki odbyły 
się nie w Wigilię wieczorem, lecz 
w pierwszy dzień świąt raniutko. 
Kościoły, mimo tak wczesnej pory, 
były pełne, Przez cały dzień we 
wszystkich świątyniach rozlegały się 
dźwięki kolęd. Śródmieście powitało 
z radością muzykę organów w ko­
ściele Zbawiciela — po raz pierw­
szy od czasu Powstania, (J-w r)

Odbudowa katedry św. lana
na pieruiszym miejscu

Kom itet Wykonawczy Naczelnej 
Rady Odbudowy Warszawy zwrócił 
się do Warszawskiej Kurii Biskupiej 
z zapytaniem, w jakiej kolejności za­
mierzałaby. odbudować świątynie sto­
łeczne z funduszów SFOS.

Zdaniem Kurii, pierwszą świątynią,

Pracownicy Misji UNRRA
dla chorych1 dzieci

Zagraniczny 8 miejscowy personel Misji 
UNRRA urządzi! ■obchód Mikołaja, z któ­
rego dochód przeznaczony został na po­
moc dla chorych dzieci. Gry towarzyskie 
1 licytacje dały dochód w sumie 150.00® zł, 
który został wręczony Sanatorium dla 
dzieci gruźliczych, mieszczącemu się w 
pensjonacie „Imperial** w Otwocku.

Poza tym zebrano wiele żywności,, sło­
dyczy i zabawek, wartości około 75.000 
zł, ofiarowanych przez pracowników Misji 
UNRRA. Dary te rozdzielono między wyżej 
wspomniane Sanatorium „Imperial**, Sa­
natorium dSa gruźliczych dzieci w pensjo­
nacie „Palladium** w Otwocku, oraz Za­
kład dla dzieci gruźliczych SIS. Urszulanek 
w Chylicach.

zorganizowała
Spółdz. Spoi, »WyziDoienie«

W ubiegłą niedzielę Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców ^Wyzwolenie** zorga­
nizowała dla dzieci członków tradycyjną 
„Gwiazdkę** w sali fabryki Wedla.

Dzieci otrzymały 119© paczek ze słody­
czami. Część artystyczna obejmowała trzy­
aktową komedyjkę, wykonaną siłami koła 
oświatowo-kulturalnego „Wyzwolenia** oraz 
koncert, w którym wzięła udział orkiestra 
międzyszkolna i fabryki Wedla; (so)

Spokojnie I bez wypadków
minęły dni świąteczne

Warszawa zasiadała do stołu świą­
tecznego w nastroju wesołym. Jed ­
nak granicy wesołości nie przekro­
czono.

Wieczór wigilijny minął w najwię- 
kszym spokoju. Jedynie koło godz. 
22 Oddział III Straży Ogniowej mu­
siał zrobić maleńki wypad do pożaru, 
który wybuchł w domu przy ul. B a ­
gatela 10. Na szóstym piętrze od zby­
tnio rozgrzanej kuchni zajęła się 
ścianka drewniana. W przeciągu kil­
kunastu minut pożar zlikwidowano.

Nieco więcej pracy miało Pogotowie 
Ratunkowe. Lekarz P. R. opatrzył 
pięciu „dżentelmenów", którzy wsku­
tek własnej nieostrożności, zranili 
się przy oddawaniu strzałów „na wi­
wat". W ciągu pierwszego dnia zatru­
ły się wódką tylko dwie osoby, co wy­
bitnie. św iad czy .0 wstrzemięźliwości

warszawiaków (!) W jednym wypad­
ku udzielono pomocy towarzystwu, 
które wskutek różnicy zdań pobiło 
się. Poszkodowanych po nałożeniu ó- 
p a trunków pozostawiono w domu.

Egzamin ze swej sprawności zdała 
Milicja Obywatelska.

Liczne patrole czuwały na mieście. 
Dzięki nim, dotychczas nie zanotowa 
no w mieście żadnego większego na­
padu rabunkowego. Naturalnie nie <r 
heszło się bez mniejszych awantur, w 
których interwencja milicji była ko­
nieczna i skuteczna.

Z prawdziwie świątecznym spoko­
jem przyjęto i pogodzono się z bra­
kiem komunikacji miejskiej. Zdolni 
do wyrozumiałości i poświęceń w ar­
szawiacy drogę do znajomych odby­
wali pieszo, co zresztą wpływało na 
zwiększenie apetytu przy gościnnym 
stole, ; (as)

którą należy odbudować w Warsza* 
wie jest Katedra św. Jana, jeden 3 
najstarszych kościołów w Polsce, ® 
nieprzeciętnych wartościach artysty^ 
cznych.

Na drugim miejscu Kuria stawia od® 
budowę kościoła Wszystkich Świętych 
na Grzybowie, największej parafii w  
Polsce, liczącej około 125 tysięcy pa= 
rafian. Na trzecim miejscu umieściła 
kościół św. Aleksandra na pi. Trzech 
Krzyży.

Wałbrzych ofiaruje szkło
szpitalom i szkołom 
marsza niskim

Hojny dar w postaci 7.800 m2 szkła 
okiennego, tj. ok. 4 wagonów — ofia* 
rowała huta szklana w Wałbrzychu 
Zrujnowanej Warszawie.

Te 4 wagony stanowią ofiarę robot­
ników- i kierownictwa huty, którzy 
uchwalili pracować --dodatkowo w  
dzień świąteczny i szkło wyproduko­
wane tego dnia oddać Warszawie.

Dar hutników wałbrzyskich przed­
stawia wartość przeszło 3 milionów 
zł. Zostanie on oddany szkołom i szpi­
talom stołecznym.

Teatry
wTEATR POLSKI (Karasia 2): o godiz. 

„Szkoła obmowy".
OPERA (Marszałkowska 8>; ‘ .0 godiz. KS 

„Cyrulik Sew ilski".
MAŁY (Marszałkowska 81): o  godiz. 1® 

komedia Devala „(Subretka.".
POWSZECHNY (Zamojskiego 2ó): co­

dziennie o godz. 16 komedia pt. „Po o© 
daleko szukać".

TEATR STUDIO (Karowa 31): Codzien­
nie o godz. 18 a w niedzielę i święta 
o giodz. 15\3!0 -i 18 „W małym dornteu** 
z Adwentowiczem.

JASKÓŁKA (Marszałkowska. 68): codzien­
nie O' godz. 15 a w! niedzielę i święta 
o godz. 12 i 15 „(Zapraszamy na w esele", 
o godiz. 1® komedia Moliera pognę-
bionyi".

KUKUŁKA (Noiwiy Świat 8): o godz. i i  
„Kpinki spod choinki".

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
31): dzilś teatr nieczynny.

'PRASKI TEATR REW II (Zygmuntowska 
8): rewia pt. „Najmilsza gwiazdka". P o­
czątek o godz. 17 i 19; w niedzielę i święta 
o 16,; 17 i 19; i

LUDOWY (Targowa 73 — vis a vis Dwor­
ca Wileńskiego): dfeiś o godz. 1© rewia 
pt. „iPod choinką".

Kina
ATLANTIC (Chmielna 33): „Podrzutek"*. 

■ POLONIA (Marszałkowska 56): „Eltwar®
Medigiar".

STYLOWY (Marszałkowska 112)-: „.Czaro* 
dziejeki kw iat".

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Ulic® 
złoczyńców" (I seria).

TĘCZA (Żoliborz,; Suzina 4): „Zamieó 
śnieżna".

OŚWIATOWE Nr. i  (Żoliborz, PI. towa«
U do w. 10): „Meksyk",

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Wrocławski

WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY

poszukuje:
1. Dośw iadczonego Inżyniera biadowla- 

nego wzgL budowniczego,
2. M echaników, m onterów  i specjalistów  

od maszyn drogow ych.
3. Inżynierów  i techników  drogow ych.
4. K reślarzy.
Podania wraz z życiorysami i referencjami należy przysyłać 

pod adresem: Wrocław, ul. Ogrodowa,72.
Podania nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. K. 8108-0

Pani
ul. MARSZAŁKOWSKA Nr 121

G O RSETY  
Biustonosze 
Pasy lecznicze 
Modele zagraniczne

-%y.

Angielskie
Francuskie
Książki — Czasopisma

polecają^

K S IĘ G A R N IE
Spółdzielni Wydawniczej

» CZYTELŃ IK«
ulica. Nowy Świat Nr 41 
ulica Marszałkowska Nr 24
ulica Daszyńskiego Nr 14

K. 7601-0Jedwabne

S p a d o c h ro n y
z demobilu arm ii amer. 4® metrów 
nowego materiału idealnego na 
bieliznę, bluzki, poszewki itd. Na­
piszcie do krewnych i przyjaciół 
w USA i Kanadzie, aiby zgłosili 
Was na listę Polish - American 
Agency, S. 1807, 505 — 5 tłi Ave.
NYC, USA. Dostawa do 20 dni.

O G ŁO SZ EN IA  D R O B N E
N IE R U C H O M O Ś C I

AA A A) Domy, wille, place, sklep?. 
Kolonie rolno - ogrodnicze. Wiel­
ki wybór. Kupno — Sprzedaż. B iu ­
ro Techniczno - Handlowe. Mar­
szałkowska 85—S. K. 7471-0

Dom wypalony, dragi zamieszkały 
centrum, oraz willa wypalona, Ko­
lonia Ł. ubecki ego sprzedam, Nowo­
grodzka 42, Krężel. 35863-0

Kupimy kamienicę w centrum m ia­
sta, nadającą się do remontu. -- 
Zgłoszenia piśmienne: Centrala Od­
lewów wydział gospodarczy, Moko­
towska 12. 33070-0

Nieruchomości', spadkowe dwie, m a­
ły dom w połowie zamieszkały, 
przy ulicy Puławskiej i plac wy­
żej 1 1500 metrów na Saskiej1 Kępie 
ze spadku sprzeda Adwokat Ja ­
strzębski ul. Słupecka 4 obok pla­
cu Narutowicza, godzina 3*—6.

39338-1
Piastów. Domek , - willa, wolna, 
ogródek. Hipoteka czysta. Natych­
miast tanio sprzedam. B/Z. „Po­
wiernik", Jerozolimskie 45—5.

k . acai-i

HANDLOWE
AAAAA) Artykuły kanalizacyjne - 
wodociągowe, gazowe, sanitarne, 
centralnego ogrzewania poleca „Te- 
chnosan", Plac Grzybowski 2 (wej­
ście z ulicy Bagno). 33742-0

AA A) Kalendarze, lyybór ścianek. 
Dewocjonalia. Żurawia 35. 3-8687-0

N U T Y
N A J K O R Z Y S T N I E J
KUFlfc •S P R Z E D A Ć

KSIĘGARNIA
S P Ó Ł D Z IE L N I
WYDAWNCZEJ

»CZYTELNIK«
NOWY ŚWIAT Nr. 47.

A.A. Kwas do akumulatorów, azo­
towy, amoniak. Alberta 3. Dzisiew- 
scy. 34822-9

A) Meble: stołowy, sypialnia, gabi­
net oraz sztuki pojedyncze, tapcza­
ny amerykanki Batorowicz, Chmiel 
na 38. 37000-0

wmmammmBsmgamBBnmammammmmmmmamammsamaanamaKmmmmm
Gaśnice, narzędzia -pożarnicze, moto­
pompy, syreny alarmowe, drabiny, 
węże. „Strażak", Zgoda 12. 32418-0

Maszynę do pisania kupimy pilnie. 
Izis, (Noskowskiego 12—4. K. 8028-0

Meble stylowe, porcelanę dekora­
cyjną, wyroby srebrne. Kupuje — 
sprzedaje firma Śliwińscy, Sien­
kiewicza 6. K. 7878-0

Jana  Sokół, pseudonim ,,®kdfoa“, 
przebywającego Gross-Rosen (Nr. 
A052S — poszukuje siostra Kazimie­
ra Sokół. Wiadomość: Jadwiga Sło- 
niewtska, W.S.G., Al. Jerozolimskie 
91. - 39348-1

Korespondencyjne Kursy Księgo­
wości B. Pietrażyckiego, Mińsk
Maz. Warszawska 45. ■ 38610-0

Meble: szafy, stoły,, amerykanki, 
kredensy kuchenne. Wspólna 16, 
Pliszka. 37211-0

Olejki eteryczne, koncentraty ©- 
wocowe, chemikalia analityczne, 
analizy techniczne. Laboratorium 
„Organie", Wilcza 03. 38654-0

Pompy studzienne, do benzyny, na­
fty,, płynów gęstych, elektro pompy, 
rury, armatura wodna, węże. „Stra­
żak", Zgoda 12. 32419-0

Radioaparaty różne typy okazyjne, 
wyprzedaż świąteczna. Hoża 37, ele­
ktrotechnika. 38505 0

Kto by wiedział o losie Stanisława 
Bieńkowskiego ur. 1'8.X;1922 r., .więź­
nia obozu Gross Rosen Nr 1555, 
prosi o wiadomość matka A. Bień­
kowska, Chmielna 89. 38807-0

Kto z powracających 2 Rosji wie 
coś o losie' mego syna, Erwina Sko- 
reckiego, ur. w r. 1925. Wiadomość 
proszę podać: Dr. Chwat, Komo­
rów k/Warszawy, Sportowa 16 lub 
V Ośrodek Zdrowia, Warszawa, 
Lwowska 16. 35943-0

Poszukuję p. StaĆhowiiozów i G ór­
skich ze Lwowa z ul. Pomorskiej. 
Wiadomość: Karasińska „ Halina,
Gdynia, Śląska 1®. 38536-0

Kursy, pisania na maszynie, Soska 
Kępa, Zwycięzców 5. Zapisy co­
dziennie 9 — 17. Nowy kurs pd sty­
cznia. \ 38475-0

Liceum Administracyjne dla doro­
słych (z kursem przyśpieszonym) 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie rozpoczyna mowy kurs 
dnia. 1 lutego 1847 r. Zapisy przyj­
muje kancelaria szkoły ud. Nowo­
grodzka 56 od 2 stycznia w godz. 
1S—il©-ej. 39296-0

© K A L E

Radioaparaty różne korzystnie po­
leca Zakład Radiotechniczny, No­
wogrodzka 44—4. 37209-0

Sprzedam samochód Hanomag 
„Sturm " i Mercedes 170 stan bar­
dzo dobry, zarejestrowane z pra­
wem własności. Wiadomość: Puław­
ska 41 m. 26. A 39330-0

Wanilinę, olejki owocowe, kwasek 
winny, cytrynowy, stale kupujemy 
Strójłwąs, Hoża 57. Tel. 885-35.

34817-0

P R A C A ,
ZAOFIAROWANA

Pomocnica domowa poszukiwana od 
■zapaz. Zgłosić się: Chmielna 25, m. 
15, Od 15 do 17 g. 38347-1

A) Stołowy, gabinet, szafy, tapcza­
ny, amerykanki, stoły, fotele skó­
rzane. Rutkowski, , Marszałkowska 
74. 38559-0
A. Sypialnie okazyjne jasne, prze­
piękne stołowe, gabinety, szafy, 
■tapczany, amerykanki, stoły, krze­
sła. Solidnie, najtaniej. Wrzecian, 
Zielna 45—5. 38686-0

Amerykanki, tapczany, tapicerskie, 
higieniczne, kozetki, materace, łóż­
ka połowę. Wytwórnia, Widok 18.

37203-0

Antykwariat w „Romie", Nowo­
grodzka 49. N ajtaniej kupisz. Naj­
drożej sprzedasz: obrazy, dywany 
perskie, porcelanę, biżuterię, sre­
bro, brązy. Kupno — sprzedaż Ko 
mis — ocena. 34821-0

Przyczepni samochodowe
10 i 8-tonowe 

sprzeda firma „ARTEBE*5 
Poznań, ul. Kantaka 1®. K 8069-0

| Bielizna męska — damska. Koszule.
! Trykotaże, krawaty, pończochy.
| Szatkowska, Chmielna 22. 
i K. 8001-0

| Bryczesy gotowe, zamówienia, 
i krawiectwo nowoczesne. Fr. Jasio­

nek, Chmielna 33 (sklep). 35896-0

K L E P K A
100% sucha, 35® m. kw. Oferty: 
„39352", Marszałkowska 3/5. 38362-1

] Brylanty, biżuterie, złoto — zegar- 
i ki. Kupno — sprzedaż. Nowy-Świat 
1 48. Nowak. 36080 ®

C z a s o p i s m o  d l a  k o b i e t

Moda i  Życie Praktyczne

Chłodnice do samochodów, ciągni­
ków nowe, reperacjo, wymiana. 
Senatorska 33. 32421-0

Wychowawczyni do 3-letniej dziew­
czynki poszukiwana. Referencje. 
Zgłosić się: Chmielna 25, m. 15 od 
15 do 17 godziny. 39348-1

POSZUKIWANA

Buchalter, obeznany z nowymi prze 
pisami skarbowymi i planem kont, 
sporządza, bilanse, zakłada i pro­
wadzi księgi. Kopernika 32 m. 19,
16—1I8._________________ ________ 37512-0
Były kupiec przyjm ie pracę pro­
wadzenia ksiąg dla Urzędu Skar­
bowego w kilku sklepach. Oferty: 
Marszałkowska 3/5 dla absolwen­
ta S.G.H. 39333-0
Młoda, inteligentna, bezwzględnie 
uczciwa, poszukuje pracy domowej 
u samotnego, kulturalnego pana lub 
pani. Podkowa Leśna k/Warszawy, 
willa „Złota Podkowa", m. 1, K ry­
styna Clhabrowska (tylko listowinie).

33673-1
Samotna krawcowa poprowadzi 
handel, szycie, jednej osoby, spalo­
na. ptferty „B. K ." Biuro Ogłoszeń, 
Daszyńskiego 14. 38965-1

ZE WZGLĘDÓW 
TECHNICZNYCH

Ogłoszenia
na niedzielę
do „ l l C I A  WARSZAW?”

przyjmujemy

T Y L K O
do p i ą t k u  
do godz. 12

Kuchnie, pokoik pod 
aztat pracy .wynajmę. 
3261—3.

cichy war- 
Grochowska 

‘ 38336-1

Lokale mieszkalne, biurowe, han­
dlowe, sklepy za remont. Dom za­
twierdzony n<a stałe. Centrum. No­
wogrodzka 42, Krężel. 35882-0

Pokoju przy rodzinie poszukuje sa­
motny starszy w śródmieściu, bli­
skim Mokotowie, chętnie Żoliborz. 
Zgłoszenia: Marszałkowska 3/5 „Czy 
telnik" pod „Pilne". K 8043-0

Pokoju umeblowanego bliski Mo­
kotów — śródmieście poszukuje. 
Zgłoszenia: - - „Czytelnik", Marszał­
kowska 3/5 pod „38345". 39345-1

A.A. Dr. Mochorowski. Wenerycz­
ne, skórne. 16 — 10. Mokotowska 8.

38S78-®

AA) Doktór Sclioenman, Speojell-) 
sta płciowe (zaburzenia), wenerycz- 
ne do trzeciej, Jerozolim skie 37, 
wieczorem Francuska 3. S6560-©

A) Dr FELC Władysław, wenerycz­
ne, skórne. Wileńska 26. 4 — 7,

§4845-®

Chorób włosów Pierwsza Lecznica, 
obecnie Smolna 34, 2 — §. K  6552-©

Dr. med. Biernacka Marta, Weae<i 
rycano- Choroby ■ skóry, w łosów *' 
No wogrodzika ISa. K, 2581-©

Doktór Jabłońska, specjalista łt©° 
biece, położnictv;o.. Belgijiska 4, M© 
kotów, 4 — 6. 1 S938S-®

Dr. med. Ju lia  Switalska. Skórnej 
Weneryczne dla kobiet. Kosmety-i 
ka. Marszałkowska 81. Od 12 — 16d 
Gabinet kosmetyczny czynny 1©—18, 

K  7264-©

Dr. Papier, specjalista skórno-wene^ 
ryczne. Praga, Kawęczyńska 34„ 
4 — 7. 22833-®

Dr. Tylinan. Kobiece, , chirurgia. 
Krótkofalówka, Chocimska 31, od 
piętnastej. 38665-6

UNIEWAŻNIENIA 
I ZG U BY

Romualda i Mieczysława Wasilew­
skich poszukuje Władysław Brodia- 
ezewski', Warszawa, Czerniakowska 
ŻOa—29. 383®0-l

Sawicki Stanisław, ur. w 1817 r„ 
przebywajią-cy na. Zachodzie jest 
poszukiwany przez rodzinę z Gro­
dna ul. Rybacka, Obecny adres: 
Płock, Strzelecka 2. O listowne 
wiadomości prosi Józefa Sawicka.

38767-0

POSZUKIWANIA Z AMERYKI 
RODZIN W POLSCE

Baranowski Jan , ur. w marcu 1906. 
zamieszkały w Gdańsku, poszukiwa 
ny przez brata Baranowskiego Al­
fonsa w New York Wiadomość: 
Konsulat Polski, 151 East 67 St . 
New York. K 7989-0

Wychowawczyni samotna 2 dzie­
ckiem, do dzieci do la t  12, z począt­
kami języków angielskiego i. nie­
mieckiego o-ra® muzyką, przyjmie 
posaidę pod Warszawą lub twi W ar­
szawie. Oferty z warunkami nad­
syłać: Raszyin koło Warszawy, oib. 
Reguła. 36861-1

POSZUKIWANIA

Kessler Simon, ur. 1899, Dawid ur. 
1901, Natan ur. 1905, Natalia ur 
1892, Sabina ur. 1895, Toni ur 
1915, zam. w Zurawnie kolo Stan; 
sławowa, ‘ poszukiwani przez Kessler 
Adolfa v/ USA. Wiadomość: Kon­
sulat Po i ąiki, 151 Eaet 67 Street, 
New York. K. 7992-0

Unieważnia się zagubione dokumen­
ty na nazwisko Dawidowicz Hele­
ny: zaświadczenie repatriacyjne wy 
dane przez Pełnomocnika Polskiej 
Delegacji w  Ałtajskim Kraju z dnia 
27 m arca 1846 r. oraz legitymację 
urzędniczą, wydaną przez Minister­
stwo Aprowiizaoji i Handlu we wrze 
śniu 1846. 39344-1

Unieważniam legitym ację szkolną 
Wiesławy Sierkowskiej, Plac Słu­
żę'wsk i 34. 383i5'l-l

Unieważniam skradzione legitym a­
cje urzędniczą M.S.Z. i kolejową 
rodziny wojskowej Hołyńska Mał­
gorzata. 3S968-1

Zgubiono legitym ację na nazwisko 
Sołtysiak Helena, Chełmska 38. 
Przestrzegam przed nadużyciem.

' ‘ 383,43-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą i od­
cinek meldunkowy Jadwigi Mali­
nowskiej. '38068-1

R O Ż N E

A) Cerownia sztuczna wszelkiej 
garderoby', Stalowa jedenaście, Pra 
ga (podwórze, parter). 3Ś341-0

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne po zł. 15.-=- s& 
wyra z (min. 150 zł.), poszukiwanie 
rodzin i pracy po zł. 5.— za wy­
raz (min. 50 zł.). Tłustym drukiem 
100% drożej. Ogłoszenia wymiaro­
we (za 1 mm szerokości 1 szpalty) 
za tekstem po zŁ 40.—, w tekście 
po z!. 60.—, nekrologi po U. 40.— 
W numerach świątecznych dopłata 
25%. Za terminowy druk ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ:
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik"—Cen­
trala ul. Daszyńskiego 14, agentura 
na Pradze ul. Targowa 67 (księgar­
nia Jeżewskiego), oddział ul. Mar­
szałkowska 3/5; rozdzielnia gazet 
ul Poznańska 33 i pl. Inwalidów 
(Żoliborz); księgarnie „Czytelnik" 
ul. Nowy Świat 47, ul. Marszałkow­
ska 62, ul. Puławska 49; księgarnia 
„Wolność" ul. Marszałkowska 95.

N A U K A

Firanki, story, kantoniery, siatki \ chorzy, leczeni w obozie koncern
ręczne, maszynowe, materiały de | tracyjnym  Ravensbriick przez dr 
Krirrsry np. zas,nnau/e poi:i 1 Trejte Persy, są proszeni o pr-’ -
ń ' ' ' '  ■ 1 ! ' cłu:..:.i ki 1 ' f -iresu: 3 - pipa Szanif.',', '
, , ■ ......... . • ż.iti Okrzoi fci;

A) Tańców B-ci Sobiszewskich stu 
dio Tańca artystycznego — Chmiel­
na Ź0 Balet. — Tańce zespołowe. — 
Indywidualne1 — Zespoły, studen 
tów, młodzieży — .Swin2r *’*‘ 3'SeO a

Na drutach i maszynowo robimy 
blezery, golfy, kamizelki (ścieg 
tkacki, norwegi) Mokotowska 50 — 
sklep Pawłowska. 38887-0

LEKAKSKIE
A AA) Dr. Marczewski. Skórne, we­
neryczne. Marszałkowisfca 58—14 
godz. 9 — 11, 3 — 6. 38503-0

WARUNKI S’RENUMERATY:
75 zł. miesięcznie wraz 2 przesył­
ką pocztową. Prenumeraitę zgła­
szać: Wydział Kolportażu „Czy­
telnik". Warszawa, Poznańska 38. 
Wpłacać na konto P.K.O. 17®7.

U W A G A
PRZEKAZY PIENIĘŻNE POCZTO 
WE LUB P K.O: wysyłane pod 
adresem „Czytelnik". Warszawa.. 
Daszyńskiego 16. • dla uniknięcia 
nieporozumień, winny być zaopa­
trzone na odcinku dla odbiorcy w 
NAZWISKO dokładny ADRES na 
dawcy 1 PRZEZNACZENIE PIE 
N1ĘDZY. Wpłaty ha P.K.O. nale­
ży kierować na następujące kon 
ta: Ogłoszenia — konto 717, pre 
numerata „Życia Warszawy" — 
konto 707. Dla przyśpieszenia ukaza­
nia się ogłoszenia prosimy do U 
stu dołączyć dowód wpłaty P.K.O 
lub pocztowy za wpłaconą należ­

ność za ogłoszenie

A AA) Weneryczne skórne, płciowe 
Dr Jan Hauswirt 8 — l i ,  1 8 -1 9 . 
Francuska 31. 81348-®

Akuszerka Kowalczyków*
■ h* panie pr/;' -zd.ne, pora 

n, '.askzjkl. Now-uirodz- 
R‘ 595ft »

Wydawca: Spółdzielnia wyda I
w n ioz-a ., Czytelni k “

Odpowiedzialne za pismo Kole 
gium redakcyjne 

Rękopisów nadesłanych ule 
a wraca się..

Odbito w drukarni Nr 2 Spóldż 
„Czytelnik". W wa. u l Marsza!■
kowistoa 3/5

B -17640


